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W obronię swych żywotnych interesów

Francja domaga się  węgła  
Bidault przeciwny wzmożeniu

LONDYN, 21. 3. (BBC). Na czwart­
kowym żebranin Rady Ministrów spraw 
zagranicznych w Moskwie przedstawi­
ciel Francji min. Bidault oświadczył, iż 
jego' rząd nie może zgodzić się na uzna­
nie jedności gospodarczej Niemiec wcze. 
iniej, aniżeli' zostanie uzgodniona spra­
wa przywozu węgla niemieckiego do

Podkreślił on, że umowa w tym kie­
runku powinna zawierać giętkie formu­
ły - dopuszczające daleko idące zmiany 
spowodowane czy to sytuacją gospodar­
czą Niemiec, czy też potrzebami Francji 
w tym zakresie.

Minister apelował o zmianę stanowi­
ska Bevina w tej sprawie. Odnośnie ad­
ministracji Zagłębia Ruhry minister pod.

trzymywał w dalszym ciągu francuskie 
postulaty.

Bidault wyraził również zastrzeżenia 
co do wzmożenia produkcji stali w 
Niemczech. Jego zdaniem Francja, Bel­
gia i Luksemburg mogą zobowiązać się 
do dostarczenia takiej ilości stali, jaka 
będzie potrzebna przemysłowi niemiec-

W odpowiedzi min. Bevin oświadczył, 
iż nie może się zgodzić, aby żądania 
francuskie były rozpatrywane przed 
wszystkimi innymi zagadnieniami prze­
widzianymi porządkiem dziennym. — 
Przewodniczący konferencji min. Mar­
shall raz jeszcze przedstawił projekt od­
roczenia na 2 dni konferencji dla spraw

niemieckiego 
produkcji stali

Niemiec celem wysłuchania opinii in­
nych krajów.

Równocześnie z konferencją ministrów 
toczyły się obrady zastępców ministrów. 
Zastępcy ministrów doszli do porozu­
mienia w sprawie udziału w konferencji 
18 państw, które brały udział w wojnie 
z Niemcami oraz innych zainteresowa­
nych krajów, a także w sprawie zwoła­
nia konferencji konsultatywnych wszy­
stkich tych państw.

Nie zgodzili się oni natomiast w spra­
wie uzgodnienia listy tych państw, jak 
również ustalenia listy Ł zw. obserwa­
torów a wreszcie udziału Albanii w kon­
ferencji. , A

Barbarzyństwo niemieckie osiągnęło  
swój szczyt w Oświęcimiu

Wywiad z obserwatorem  jugosłowiańskim na procesie Hoessa 
prof. Kreszczim irem  Georgiejewiczem

WARSZAWA, 21. 3. '(SAP). Obser­
watorem rządu bratniej Jugosławii na 
procesie Rudolfa Hoessa jest dr Kre- 
szczimir Georgiejewicz, profesor litera­
tury polskiej i czeskiej na Uniwersyte­
cie Belgradzkim. Prof. Georgiejewicz był 
w roku akademickim 1930/31 stypendy­
stą rządu polskiego i  studiował język 
S literaturę polską na Uniwersytecie 
Warszawskim.

Przedstawiciel SAP przeprowadził z 
gościem jugosłowiańskim następującą 
rozmowę:

— Jakie wrażenia wynosi pan Profe- 
tor z rozprawy przeciwko Hoessowi?

— Proces zorganizowany jest dosko­
nale. Przedstawia on dokładnie rozmia­
ry/ barbarzyństwa niemieckiego, które, 
jak mi się wydaje, osiągnęło swój szczyt 
w Oświęcimia.

brosowskiego zbrodniarza z urodzenia, na jednak porównać 
Tymczasem Hoess jest typowym prze- szczeń w Polsce, 
ciętnym Niemcem, jakich setki tysięcy
mieliście nieszczęście oglądać w Polsce, 
a my w Jugosławii 

Pozwala mi to wyciągnąć wniosek, że 
każdy niemal faszysta niemiecki, posta­
wiony na miejscu Hoessa w Oświęcimiu, 
byłby zdolny do takich samych zbrod­
ni, jakich dopuścił się oskarżony.

Za dowód zbrodniczych skłonności 
Niemców uważam również zburzenie 
waszej stolicy, tym bardziej, że więk­
szości zniszczeń dokonano nie podczas 
działań wojennych, lecz już po powsta-

ogromem
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2 mosty w Warszawie 
zniesione pod naporem 

lodów
‘ WARSZAWA, 21. 3. Wczoraj w go 
dżinach rannych* ruszyły w Warszawie 

.lody. W. wyniku ruszenia lodów przed 
mostem Poniatowskiego utworzył się 
poważny zator. Zwały lodu zniosły 
most wysokowodny przy uL Karowej, 
oraz silnie uszkodziły most kolejowy. 
Ruch kolejowy odbywa się na jednym 
tylko torze mostu stałego. Z powodu 
silnej mgły nie można było ocenić roz­
miaru szkód. Przez cały czas oddziały 
saperów i pogotowia przeciwpowodzio­
wego brały udział w akcji ratowniczej. 
Stan wody wynosi 4 m. ponad normal­
ny poziom.

Następnie prof. Georgiejewicz opowia­
da nam o wstrząsającym wrażeniu, ja­
kie wywarły na nim ruiny Warszawy — 
pięknego europejskiego miasta przed

Jadąc na proces, przypuszczałem, że wojną. Mówi także o zniszczeniach : 
ujrzę na ławie oskarżonych typ lom- jennych w Jugosławii, których nie moż-

Bliski Wschód ważnym ogniwem 
łączącym Imperium Brytyjskie

LONDYN, 21. 3. (BBC) Brytyjska 
Izba Gmin debatowała w ciągu ozwart- 
ku nad redukcją wojsk brytyjskich. 
Speaker Izby odrzucił wniosek grupy 
posłów socjalistycznych, dotyczący po­
nownego zbadania brytyjskich zobowią­
zań wojskiwych.

W czasie debaly przemawiał min. O- 
brony Lord Aleksander. W swoim prze­
mówieniu stwierdził on, że rząd nie za­
mierza w najbliższym czasie przepro­
wadzić redukcji wojsk na bliskim 
Wschodzie, uwa/ając, i i  teren ten jest

— Jakie jest zdanie pana Profesora 
o posiępach w odbudowie gospodarczej 
Jugosławii i Polskit

— Poważne wyniki waszej pracy nad 
odbudową Warszawy rzucają się wprost 
w oczy każdemu przybyszowi. Jak wy­
glądają te sprawy poza stolicą, przeko­
nam się dopiero później, ponieważ pla­
nuję podróż do kilku większych miast 
Polski.

Pracą narodów Jugosławii nad odbu­
dową zniszczonego kraju kieruje Front 
Narodowy pod przewodnictwem mar­
szałka Tito.

— Co winiimy, zdaniem pana Profe­
sora, czynić dla wzmocnienia i ugrun­
towania naszej przyjaźni, oraz bliższe­
go poznania się naszych narodów?

— Zainteresowanie Polską w Jugo­
sławii jest olbrzymie. Najlepszym tego 
dowodem był entuzjazm i uczucia przy­
jaźni naszego ludu, okazane Polsce w 
czasie Mżyły prezydenta Bieruta i 
szatka Żymierskiego w Jugosławii.

Sądzę, że dla wzajemnego poznania 
się naszych narodów powinniśmy or­
ganizować wycieczki Polaków do Jugo­
sławii i Jugosłowian do Polski, przede 
wszystkim dla literatów i  dziennikarzy.

polu współ-

skich z Indii do czasu przekazania tam 
władzy miejscowym organom.

Rząd brytyjski nie ma również za­
miaru ujawniać rozmieszczenia wojsk Wiele jest do zrobienia
brytyjskich do czasn ustalenia w ONZ pracy kulturalnej, 
obowiązku powszechnej wymiany infor- Obecnie Aleksander Wat przygotowu-
macyj w tej sprawie. Lord Aleksander je antologię współczesnej nowelistyki 
zawiadomił również, iż w bieżącym ro- polskiej, która będzie przełożona na 
ku rząd zamierza wydatkować 60 milio język serbski. Wkrótce w Zagrzebiu v
nów funtów na badania-naukowe i do­
świadczenia.

Równocześnie Izba Lordów rozpatry­
wała położenie gospodarcze .Wielkiej

ważnym ogniwem, łączącym człony bry- Brytanii. Lordowie-liberałowie,
tyjskiej wspólnoty naiodów. Oświad- 
aayl on równfrż, i i  rząd nie zamierza 
wycofywać AfcŁogicia .wojsk angiel-

Lord Beveridge atakowali mocno poli­
tykę rządu.

Wstrząsające zeznania 
świadków w procesie Hoessa

WARSZAWA, 21. 3. W czasie pro­
cesu, jaki toczy się przed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym w Warszawie 
przeciwko Hoessowi, w ciągu czwart­
ku zeznawali w dalszym ciągu świad­
kowie oskraźenia.

M. in. składał zeznania Dr Szusz- 
wicz, który był kierownikiem przychod­
ni dentystycznej w obozie. Stwierdził 
on, że co miesiąca z obozu wysyłano 
około 20 kg. złota, uzyskanego z wy­
rywania więźniom złotych zębów.

W czasie procesu zeznawał również 
Dr Jan Grolczyński, który pełnił w o- 
bozie funkcję naczelnego lekarza od­
działu chirurgicznego. Świadek zezmaje, 
że udzielenie pomocy lekarskiej chorym 
było prawie zupełnie niemożliwe na 
skutek kompletnego braku środków, o- 
raz fatalnych warunków sanitarnych.

Chorzy przeżywali straszliwe męczar­
nie, specjalnie w wypadku operacji koń 
czyn, ponieważ umieszczano ich po 
dwóch na jednej pryczy.

Rudolf Hoess wykazywał w czasie Ł 
zw. selekcji specjalną gorliwość w  wy­
syłaniu ludzi do komór gazowych. 
Świadek stwierdza, że w czasie takich 
selekcji w ciągu 20 minut zakwalifi- 
kowywano do 600 chorych na śmierć.

Na pytanie prokuratora Swiiadek 
świadczą, iż większość z tych chorych 
można było uleczyć.

W końcowej części swoich ze: 
świadek opisuje, jak młodzi niemieccy 
lekarze ćwiczyli się na więźniach 
przeprowadzaniu operacji próbnych, 
przy czym dokonywali ich bez żadnych 
instrukcji, a następnie nie czekając na 
rezultat tych eksperymentów, wysyła­
no nieszczęśliwych ludzi do komór ga­
zowych.

każę się przekład Stefana Musulina 
„Popiołów*1 — Żeromskiego. Zamierza­
my również wydać w nowej redakcji 
dawne tłumaczenie „Pana Tadeusza'*. 
Ponadto Juliui Benesicz, przed wojną 
attache kulturalny Jugosławii w War­
szawie, pracuje nad przekładem książki 
Szmaglewskiej .Dymy nad Birkenau".

Hiszpańskie złoto 
w Anglii

„Daily Express“ donosi, że wiele mi­
lionów funtów szterlingów w zlocie 
przywieziono z Hiszpanii w ciągu o- 
statnich tygodni samolotami na lotnisko 
w Groydon.

Minister norweski zwiedza 
Palestynę

JEROZOLIMA, 21. 8. (AFI). Do R -  
Iestyny przybył minister spraw zagrani­
cznych Norwegii, Lange, który odbywa 
podróż po Morzu'Śródziemnym.
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Pomoc dla Grecji I Turcji tema­
tem obrad Kongresu USA

LONDYN, 21. 8. (BBC). Przed Izbą 
Reprezentantów Kongresu rozpoczęła się 
debata w sprawie udzielenia pomocy 
Grecji i Turcji.

Imieniem rządu przemawia! urzędu­
jący podsekretarz stanu Acheson, stwier­
dzając, ie  bez pomocy Stanów Zjedno­
czonych system gospodarczy w Grecji 
ulegnie całkowitemu załamaniu, oo mo­
że doprowadzić do ustąpienia rządu gre­
ckiego. Acheson wyraził pogląd, że te­
go rodzaju pomoc w żadnym wypadku 
nie prowadzi do wzmożenia napięcia na 
tym odcinka, ani nie będzie powodem 

.uowej wojny.

WASZYNGTON, 21. 8. (Reuter)'. Ofi­
cjalne ko ła  rządowe kategorycznie za­
przeczyły pogłoskom, jakoby gen. Eisen 
liover m iał się udać z wizytą do Grecji 
i Turcji.

Kómisja ONZ w Bułgarii 
na pograniczu greckim

SOFIA, 21. 8. (SAP). Komisja Badaw­
cza ONZ zatrzymała się kilka godzin w 
miejscowoSci Petricz w Bułgarii. W ko­
misji brali udział delegaci ZSRR, Pol­
ski, F rancji, Wielkiej Brytanii, Jugosła­
wii, Stanów Zjednoczonych i Kolumbii. 
Przewodniczył badaniom delegat Ko­
lumbii.

Władze miejscowe oświadczyły, iż w 
całym okręgu panuje zupełny spokój.

Przedstawiciel rządu greckiego spro­
wadził czterech świadków i zażądał ich 
zbądanla. Co do dwóch świadków. oka­
zało się, iż byli oni nikomu nieznani. — 
Przedstawiciel grecki zrzekł się zbada­
nia trzeciego świadka, a czwarty świa­
dek oświadczył, iż nie wie nic o dzia- 
tfdneleł partyzantów greckich w okolmy.

Ofenzywa rządowa w Grecji
ATENY, 21. 8. (AFI). Donoszą z płn. 

Grecji, iż rozpoczęła śię tam ponowna 
ofenzywa wojsk rządowych przeciwko 
powstańcom przy użyciu czrfłgów i sa­
molotów.

K ryty# gabinetowy we Francji?
PARYŻ, 21. 8. (AFI). W ciągu debaty 

jaka się toczy w parlamencie francuskim 
w związku ze sprawą Indochin zaistniała 
możliwość kryzysu gabinetowego. Jak 
wiadomo komuniści wstrzymali się od 
głosu w  czasie uchwalania votum zau­
fania dla rządu. Sytuacja jest na tyle 
poważna, że przewiduje się powrót min. 
Bidauit z Konferencji Moskiewskiej.

Niepokoje w porcie Sydney
SYDNEY, 21. 3. (SAP). W Sydney zor- 

ganizowano zebranie protestacyjne prze, 
ciwko strajkowi robotników portowych, 
wskutek którego zahamowano wyłado­
wywanie statków z żywnością.

Na zebraniu tym doszło do incyden­
tów, podczas których mówca, jeden z 
radnych miasta, został pobity. Wezwa­
no policję, którą przywróciła spokój.

Mówcy ńa zebraniu nawoływali do 
utworzenia oddziałów ochotniczych, — 
które zajęłyby się wyładowaniem stat­
ków.

Bez sobót „angielskich*1 i bez 
wypoczynku niedzielnego

LONDYN, 21. 3. (SAP). .W hutach sta­
lowych .Wielkiej Brytanii postanowiono 
wprowadzić pracę w soboty popołudniu 
i w niedzielę.

Rzeczoznawcy Sądzą, iż w ten sposób’ 
podniesie się produkcja stali o 1 milion 
ton w ciągu roku. Powodzenie piańu za­
leży od dostawy węgla oraz od spraw-
ąego jun ic joaow ani*  transportuj

O b ra d y  ścisłych a k ty w ó w  P P S  i  P P R
W  d n iu  19 b m . w  sa l i  M3»jsMej R a . 

dy N aro d o w ej o dby ła  s ię  w sp ó ln a  
k o n fe ren c ja  śc is ły ch  ak ty w ó w  w o je .
w ó d zk ich  P o lsk ie j P a r tii  Soc ja lis tycz ­
n e j i  P o lsk ie j P a r t i i  R obo tn iczej. S tre . 
szczen ią  fra g m e n tó w  p rze m ó w ień  śze  
regu  to w a rz y szy  podajem y pon iżej.

P o  w y b ra n iu  p rezyd ium , w  sk ład  
k tó reg o  w esz li to w . to w . d r  D ro b n e r 
Jako p rzew o d n iczący , to w . S trz e lec k i 
(P P R ), to w . M achno (P P S ) , to w . Kn_ 
b ick i (P P S ) , to w . Ł ap o t (P P R ) j  to w . 
L egom ski (P P R ) z a b ra ł głoe to w . D ro . 
b n e r, k tó ry  p o in fo rm o w ał zeb ran y c h  

w y n ik u  o b ra d  p rze d s ta w ic ie li w o ­
je w ódzk ich  k o m ite tó w  P P S  i  PP R .

P u n k tem  w y jśc ia  n a szy c h  dyskusji
-  m ó w ił to w . d r  D ro b n e r  —  by ło  

s tw ie rd ze n ie , że sy tu a c ja , w  ja k ie j 
znajdu je  s ię  ob e cn ie  P o lsk a  w ym aga 
b liż szej i  b a rd z ie j h a rm o n ijn e j w sp ó ł 
p ra c y  m iędzy  oby d w o m a  p a rtia m i 
rob o tn ic zy m i. R ezu lta tem  n a ra d y , ja .  
k ą  odby liśm y  z  to w a rz y sza m i z P P R  
w  d n iu  w czo ra jszym  je s t  sz ereg  uzgo. 
dn io n y c h  sp ra w , k tó re  m ogą  być  
p rzy ję te  p rze z  p o łączone  a k ty w y  obu 
p a r ti i  w  fo rm ie  rezo lucji.

R ezo lucja  ta  p o sia d ając a  w ie lk ie  
znaczen ie  d la  da lszych  s to su n k ó w  
m iędzy P P S  i  P P R  w  n aszym  w o je , 
w ó d ztw ie  m u si b y ć  po d d a n a  szcze- 
g ó łow ej analilzie i  rz e te ln ie  p rzedy ­
sk u to w a n a . Z e b ra n ie  dzis ie jsze  po . 
w in n o  m ieć  p rze d e  w szys tk im  n a  u- 
w adze, p ró cz  d o b r a  ob y d w ó ch  pa rtią  
d o b ro  Polsk i, a  w  k o n k re tn y m  p rzy , 
padku  d ob ro  ziem i k rak o w sk ie j. 
P ró c z  sp ra w y  socjalizm u, polskiego 
socjalizm u, k tó ra  n a m  pepesow com , 
p rzede  w szys tk im  leży  n a  se rc u , w in . 
n iśm y  zająć  s ię  t r u d n ą  sy tu a c ją , w  
ja k ie j znalaz ł sf© n a sz  k ra j.  W  n a . 
szych  ro zw aż an iac h  p o w inn iśm y  k ie . 
to w a ć  Się n ie  ty lk o  uczuciem , a le  
ró w n ież  uznan iem  o b ie k ty w n y ch  fak . 
tó w , r e a ln ą  o c en ą  sy tu a e ji, ta k ą , ja ­
k ą  o n a  je s t  { s ta ra ć  s ię  znaleźć  d la  
n ie j na jlep sze  ro zw iązan ie .

W  dalszym  ciągu  sw ego  przem ó­
w ie n ia  to w . d r  D ro b n e r  o d c zy ta ł 
te k s t p ro p o n o w a n e j u c h w a ły  (k tó rą  
w  pe łn y m  b rzm ien iu  poda liśm y  w  n u . 
m erze  w cz o ra jsz y m ), a  n a s tęp n ie  
p rzeszed ł do  szczegółow ego om ów ie ­
n ia  poszczególnych  je j pu n k tó w .

O dnośn ie  p ie rw szeg o  p u n k tu  tow . 
d r  D ro b n e r  ośw iadczy ł, że  cz łonko ­
w ie  o bydw óch  p a r ty j  w o b ec  z w ięk ­
szonych  tru d n o śc i gospodarczych , w  
jak ich  zn a la z ł s ię  k ra j, p o w in n i do- 
łożyć  w sze lk ich  s ta r a ń  do rea liz ac ji 
w y ty c zn y c h  rzą d u , k tó re  sp ro w ad z a ­
ją  s ię  do da lsze j s ta b iliza c ji zarów no  
po litycznej ja k  i  gospodarcze j. D la te . 
go p o w inn iśm y  w sze lk im i siłam i po . 
p ie ra ć  z am ie rzen ia  rządu , k tó ry  p rz e , 
cięż sk ła d a  s ię  ta k że  i  z  n aszy ch  to . 
w arzy szy  p a rty jn y ch . O dnośn ie  d a l. 
szy ch  p u n k tó w  rezo lu cji, om a w iają ­
cych w sp ó łp ra c ę -P P S  i P P R  n a  po- 
szczególnych  odc inkach , to w . d r  D ro ­
b n e r  s tw ie rd z ił, ż e  p ro w a d zą  one  do 
rea liz ac ji um ow y z a w arte j przez  dw ie  
p a rtie  w  lis to p ad z ie  zesz łego  ro k u  
i do u su n ię c ia  is tn ie jąc y ch  „zadzio ! 
ró w “,  po w sta ły ch  po  o s ta tn ic h  w y ! 
b o rac h .

O m aw iając  siódm y  p u n k t uc h w a ły  
tow . d r  D ro b n e r s tw ie rd z ił że  po 
ro zp raw ie n iu  s ię  z p rzeciw n ik am i 
po lity czn y m i w  postać] PS L  i reakcji, 
re a k c ja  u s iłu je  obecn ie  p rze rzucić  
w alkę  n a  odc inek  gospodarczy  i  ch ce  
pop rzez  sabo taż  w y w o ły w an ie  pan i­
k i, s ia n ie  n ie p ra w d z iw y c h  w e rs ji  
podw ażyć  pozycję  rzą d u  i  un iem ożli 
w ić r ea liz ac ję  jego  dążeń .

W  d a lszy m  ciągu sw eg o  przem ó­
w ie n iu  to w . D ro b n e r  za ją ł s ię  sp ra !  
w ą  w sp ó łp ra c y  m iędzy  o rgan izac ją  
m łodz ieży  T U R  a  Z w iązk iem  W alk i 
M łodych, S y tac ja  tam  je s t  może tfu !  

» in ję j s z ą  ze  w zg lędu  n a  to , ż e  z a d ra ż .

n le n la  w o b ec  m łodego  w ie k u  człon! 
k ó w  je d n e j i  d ru g ie j o rgan izac ji n ie  
zaw sze  m ogą  być  ha m o w an e  p rzy  
pom ocy ch łodnego  rozsądku .

N u  z ak ończen ie  to w . D ro b n ę r  w y ­
ra z i ł  na d z ie je , że  rea liteac ja  pow zię­
ty c h  u c h w a ł d op row adzić  pow in n a  
do  le p szy c h  w za jem nych  s to su n k ó w  
m iędzy  o b u  p a rtia m i, n iż  do tychczas, 
k tó r e  m a ją  być  w ed łu g  lis to p ad o w e j 
um o w y  su w e re n n e  1 ró w n o rz ęd n e .

P o  przem ów ien iu  to w . d ra  D ro b ­
n e r*  z a b ra ł g ło s  to w . S trze leck i, k tó ­
r y  w  sw o im  re fe ra c ie  p rze d s ta w ił 
p o d s ta w y  w sp ó łp rac y  P P S  i  PP R . 
T o w . S trze leck i p o d k reś l ił p o staw ę  
P o lsk ie j P a r tii  R obo tn iczej i  so c ja li­
s tó w  p o lsk ich  w  o k resie  okupacji, 
k tó r z y  n ie  licząc  n a  o b ie tn ice  p ły n ą ­
ce  z  L ondynu , n a w iąz a li k o n ta k t Izo 
Z w iązk iem  R adzieck im  i  w  o p a rc iu  
o  p rzy ja źń  naszego  są s ia d a  ze w sch o . 
du  rozpoczę li p ie rw si z  p o lsk ich  o r- 
g a n iza cy j podz iem nych  tw a rd ą  w a l­
k ę  p rze ciw k o  na jeźdźcy  h itle ro w sk ie , 
m u.

Je ś li  ch o d zi o  o s ta tn i o k res , to  n ie  
u le g a  ż a d n e j w ą tp liw o śc i , że  ty lk o  
p rz y  p rzy ja zn e j i  śc is łe j w sp ó łp rac y  
P P S  i  P P R  m ożem y um ocnić  i  zabez­
p ieczyć  zdobycze  po lsk iej dem okra ­
cji, ,oraz z ap ro w a d zić  i  um ocnić  ład , 
sp o k ó j i  d o b ro b y t w  p a ń s tw ie  po l­
sk im . T o w . S trze leck i p rzy to c zy ł n a ­
s tę p n ie  jako  d ow ód  kon ie cz n o ści 
w sp ó łp rac y  o b u  p a r ty j  ro b o tn ic zy c h  
w y p o w ied z i c zo łow ych  p rze d s ta w i­

c ie li P o lsk ie j P a r tii  S o c ja lis tycznej i  
P o lsk ie j P a r tii  R obotn iczej, a  m iano ­
w ic ie  w y ją tk i z  a rty k u łó w  i przem ó­
w ie ń  se k re ta rz a  genera lnego  CK W  
PP S to w . C y rank iew icza , p rze w o d n i, 
czącego R ady  N acze lne j P P S  tow . 
Szw albego  i  se k re ta rz a  gen era ln e g o  
K C P P R  to w . W iesław a  G om ułk i. 
T o w . S trz e lec k i n a  zakończenie  sw e ­
go p rzem ów ien ia  o św iad czy ł, że  w y ­
pow iedzi ,ty c h  ludz i, k tó ry c h  celem  
je s t  d o b ro  obu  p a rty j i  d ob ro  P a ń . 
s tw a  P olsk iego  pow in n y  sta ć  s ię  po d . 
s ta w ą  i  d rogow skazem , w  ja k i sposób 
uk ła d ać  się w in n y  s to su n k i m iędzy 
obydw om a organ izac jam i p a rty jn y m i 
n a  od c in k a  w o jew ó d z tw a  k rak o w ­
skiego.

T o w . d y r . B a ła b an  w  sw ym  re fe ­
rac ie  om ów ił obecną  sy tu a c ję  gospo­
d a rczą  n a  te re n ie  całego  p a ń s tw a  i 
je j od b ic ia  n a  odc in k u  W ojew ództw a 
k rakow sk iego . T o w . B a ła b an  w sk a ­
zał n a  lic zn e  tru d n o śc i aprow izacy j-  
n e  w y n ik łe  z e  spusto szeń , w o je n n y ch  
1 pog łęb ione  w strzym an iem  do sta w  
UNRRA. Ż aden  rzą d  n ie  p o tra f i n a ­
lać  z p różnego . Ż aden  rzą d  je d n ak  
n ie p o tra f iłb y  w  ta k  k r ó tk  m  czasie 
o panow ać  sy tu a c ji n a  te re n ie  gospo­
da rczym  i  ta k  ja sn o  w y tk n ą ć  sw e j li­
n ii  w  poi ty c e  gospodarcze j, ja k  to  
uczy n ił r z ą d  robo tn ic zo -ch ło p sk i. N a . 
stę p n ie  to w . B a łab an  w skazał, po  ja ­
k ie j lin i]  m ożnaby  ro zw ią za ć  t ru d n o ­
śc i a p ro w iz ac y jn e  i  dop row adzić  
w ększą  ilo ść  a rty k u łó w  spożyw czych  
ze w s i do m iasta .

T ow . B a ła b an  za ją ł s ię  ró w n ież  
p rzyczynam i pa n ik i, k tó ra  od czasu 
do czasu  opa n o w u je  w o lny  ry n e k  i 
w p ły w a  n ie k o rz y s tn e  n a  po litykę  
g o spodarczą  rząd u . Do szkodliw ych  
o b ja w ó w  m ających  w p ły w  n a  szerze . 
n ie  b rak u  z au fan ia  w  s to su n k u  do 
in sty tu c ji p a ń s tw o w y c h  i  spo łecznych  
je s t ró w n ie ż  fa k t ro z s e w a n ia  n ie ­
p raw d z iw y c h  w iadom ości n a  te m a t 
„S połem “  lu b  linnych in s ty tu c j i p a ń ­
s tw o w y ch . F a k t, że  za ró w n o  do „Spo 
łem ’1 ja k  i  do p e w n y c h  Z jednoczeń ,

‘ czy h u r to w n i do sta ły  s ię  je d n o s tk i o 
n isk im  poziom ie  m o raln y m  n ie  św iad  
czy w  żad n e j m ie rze  o b rak u  uży tecz. 
nośc i j  n ie  zm niejsza  zasług, jak ie  te  
in s ty tu c je  w y k az a ły . K ończąc  p rz e .

m ów ien ie  to w . B a łaban  ośw iadczył, 
iż  ty lk o  w sp ó ln y  w y siłe k  i żm udna 
m ró w cz a  p rac a , nTezrażanie s  ę c h w i­
low ym i tru d n o śc iam i i  w y trw a łe  dą- 
żen ie  do w y tk n ię teg o  celu  do.prowa­
dzie  m oże do  s tab ilizac ji życia  go­
spodarczego  w  P o lsce .

T ow . S z yd łow sk i om ów ił w  sw ym  
p rzem ów ien iu  c a ły  szeTeg p laców ek  
ja k  R T P D , L iga  K obie t, Z w iązk i Za­
w o d o w e , w sp ó łp rac ę  n a u k o w ą  m ę- 
dzy p ro fe so ra m i u n iw e rsy te tu  i  im.

W  to k u  da lsze j dysk u sji z a b ra ł g łos 
to w . K ry g ie r , k tó ry  w sk az a ł n a  t r u ­
d n o śc i p rz y  re a liz a c ji je d n o l tego  
f ro n tu  P P S  i P P R  n a  odc in k u  ro b o t-  
n iczym  i  n a zn a cz y ł, że ty lk o  szezere , 
po zb aw io n e  se k c ia r s tw a  po d e jśc ie  do 
kw esti?  je d n o lite g o  f ro n tu , m o ż e  za­
p e w n ić  jego  rea lizac ję .

N a s tę p n ie  w  c iąg u  k ilk u  g o d z in  z a . 
b ie ra ło  g ło s  k ilk u d z ie s ię c iu  ak tyw ii 
s tó w , k tó rz y  s ta r a l i  s ię  w sk a z a ć  d ro -  
g i do  o s ią g n ię c ia  w sp ó łp ra c y  m iędzy  . 
o b y d w o m a  p a rtiam i ro b o tn ic zy m i. 
M ów cy  a n a liz u ją c  p rzy c zy n y  n ie p o ­
ro zu m ień , om aw iali szczegó łow o  spo­
só b  i  m e to d y , z a  pom ocą  k tó ry c h  n o .  
ż n a  ic h  b ęd zie  u n ik n ą ć  w  przyszłośc i.

M iędzy  in n y m i to w . d r  S ieradzłri 
po lem izu jąc  w  sw ym  przem ów ien iu  
z  te za m i po sta w io n y m i p rze z  to w . 
K ry g iera , a  częściow o  I  to w . B słaba - 
n a  s tw ie rd z ił, ż e  podsta iw ą h a rm o n ij­
n e j w sp ó łp rac y  dw ó ch  p a rty j je s t 
g łębokie  i  rze te ln e  z rozum ien ie  p rze ­
słan ek , n a  Jak ich  o p ie ra  s ię  jed n o lity  
f ro n t  k la sy  robo tn icze j.

G dyby w szyscy  to w a rz y sze  ż a ró w , 
no  z  je d n e j i  d ru g  e j p a rtii z rozum ie , 
li  zn ac ze n ie  jedn o lite g o  f ro n tu , n ie  
m ie libyśm y  z  p e w n o śc ią  n a w e t ty c h  ; 
rza d k ich  w y p ad k ó w  se k c ia rs tw a  jae.io 
k ie  sp o tykam y  n a  płaszczyźnie  naszej 
w sp ó łp rac y .

P o  przem ów ien iach  tow arzyszy  w i. 
c ew o jew ody  K uleszy , K ozuba, Legom 
sk iego , posła  K ra m e ra , Ł ap o ta  ]  Rząd 
kow sk iego  z P P R  i  b a rd z o  c iek a w e , 
go p rze m ó w ien ia  to w . B oc iana  o raz  
p o s ła  F la c h ta ,  D z ierw y , K ow alczyka  
i in . z  P P S , z a b ra ł głoe  to w . M achno, 
k tó ry  s tw ie rd ź '! , ż e  w sp ó łp ra c a  P a r ­
tii  n a p o ty k a  n a  n ie w ą tp liw e  tru d n o , 
ń śc i i  n a leży  w y su n ąć  spo so b y  ic h  u- 
su n ię c ia . Je d n y m  z  n a cz e ln y c h  a a . 
d a ń  o b u  p a r t i i  je s t  w a lk a  z  sab o ta ­
żem  gospodarczym . D la tego  m usim y 
n a s ta w ić  n a sze  a k ty w y  ma tę  w alkę  
i  w zm óc  czu jność .

P o  k ró tk ic h  p rze m ó w ien iac h  te w . 
d r  D ro b n e ra  i  to w . S trze leck iego  o- 
b ra d y  zakończono .

Z eb ra n ie  o dby ło  s ię  w  a tm osferze  
w za jem nego  z au fan ia  i  s z cz e re j t r o ­
sk i o d o b ro  obu  p a r t i i  ro b o tn ic zy c h .

?N O W JN U  
JUTERACKIB

Z a  k i lk a  dni 
będq na  m ieśc ie !
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Deficytowa polityka
7e»< rzeczą słuszną i usprawiedliwi* 

ną, że kraje europejskie zniszczone 
przez wojnę i  okupację hitlerowską pu­
kają do drzwi sejfów amerykańskich, 
żądając pomocy finansowej. Pragną one 
bowiem przy pomocy pożyczek dolaro­
wych odbudować swe zburzone miasta i 
fabrgki, stworzyć na nowo warunki pra­
cy, egzystencji i  dobrobytu dla swej lu­
dności. Odbudowawszy, spłacą zaciągnię 
te długi, włączą się w proces ekonomice 
nego rozwoju ludzkości i przyczynią się 
do polepszenia warunków życia na ca­
łym Swiecie,

Zapowiedź prez. Trumana udzielenia 
„pomocy* 1 Grecji i Turcji nie ma jednak 
nic wspólnego z tymi celami. W. Bry­
tania finansowała armię i reżim w Gre­
cji już od dłuższego czasu. „Pomoc" ta 
pochłonęła •— według oficjalnych o- 
świadczeń —  39 milionów funtów szter 
lingów czyli około 160 milionów dola­
rów.. Ale nie była to pomoc na odbu­
dowę Grecji, ale na zbrojne utrzymanie 
się przy władzy obecnego rządu. Kraj 
jest nadal zniszczony ekonomicznie, lud 
ność pogrążona w nędzy i nękana wal­
kami wewnętrznymi.

Nie lepsza jest sytuacja Uf~Turcji. — 
'Nie ma lam wprawdzie walk partyzanc­
kich, jak w Grecji, ale siły postępowe 
i masy ludności znajdują się pod prze­
możnym uciskiem reżimu, obezwładnio­
ne panującym systemem policyjnym. 
‘Kraj jest wybiedzony, cztery piąte lud­
ności to chłopi, w olbrzymiej większo­
ści —  niepiśmienni. Turcja, która nie 
brała udziału w wojnie światowej, u- 
trzymywcda pod bronią milion żołnie­
rzy, a po wojnie zredukowała z tej licz­
by zaledwie 25 proc. Koszty utrzyma­
nia armii pochłaniają 50 proc, docho­
du tego ubogiego kraju. Nic więc dziw­
nego, że Turcja od roku już zabiega w 
Ameryce o. 500 milionów dolarów po-

Dziś na miejsce W. Brytanii „zmę­
czone] finansowaniem deficytowej po­
lityki brytyjskiej na Bliskim Wschodzie 
ma przyjść amerykańska „zmiana war­
ty". Nie wiemy, czy podatnik amerykań 
ski zaakceptuje kosztowny spodek po 
,W. Brytanii. Ale nawet w wypadku za­
twierdzenia żądania Trumana przez 
Kongres, polityka taka niczego, prócz 
strat, nie przyniesie Stanom Zjednoczo­
nym. Bowiem polityka finansowania 
zbrojeń i utrzymywania przy władzy 
rządów, które myślą jedynie o panowa­
niu, a nie ó dobru swych ludów, taka 
polityka może zrujnować nawet najpo­
tężniejszy skarbiec dolarowy.

P ie rw sze  dn i k o n fe re n c ji m oskiew skie j
Już w  p ie rw szych dniach obrad 

Konferenc ji M oskiewskiej zarysowa­
ły  się dw a stanowiska. Frzedstaw i- 
o e l radziecki —  M ołotow  reprezen­
tu je  konsekwentną lin ię  p o lity k i 
tw ardych wiaruników dla  N iem ców  i  
spe łn iana w arunków  um owy pocz­
damskiej, natomiast Be.vim i  M arshall 
stara ją się lansować łagodniejszy 
kurs wobec pokonanych. B d a u lt w  
W(iekx wypadkach jest mediatorem 
pomiędzy stronam i, jednak, jeżeli 
chodzi, o sprawy dotyczące Niemiec, 
so lidaryzuje &ę przeważnie z  Moło-
lewem.

Różnice zdań jakie pow sta ły  przy 
omawi an iu pie rw szych zagadnień, a 
w ięc lik w id a c ji niem ieckiego poten­
c ja łu  wojennego, denazyfikac ji i  de­
m okratyzacji N iemiec, wska>2aiją na 
to , że obrady będą s.ę przeciągały a 
porozumienie zależeć będzie od uago 
dn ien ia ły c h  d w u  stanow isk.

P IE W SZ E  N IE SPO D Z IA N K I
P rzyk rą  niespodz-anką d la  Mar­

shalla b y ł wn> osek M ołotow a o roz­
patrzenie sp raw y chińsk.ej w  zw  ąz- 
ku  z uchwałami) trzech sygnatańuszy 
układu moskiewski ego z 1945 r .  Mo­
ło to w  zakwestionował po litykę  ame­
rykańską wobec Chin. . . .

D rugą niespodzianką • b y ł wniosek 
M arshalla o u jaw nien ie .ilości w o jsk  
okupacyjnych w  Europie. Obie te 
sprawy zostały odroczone i  postano­
w ion o  rozpatrzyć je  w  ramach osob. 
nych rozm ów  trzech zainteresowa­
nych 6tron.

DEM ILITARYZACJA i
Dalsze różn ice zdań w y ło n iły  sfę 

przy omaw.aniu sprawozdania Rady 
K o n tro li. Oświadczenie Bevina i  
M arshalla brzm -a ły zgodnie, iż  spra.

Iwozdania Rady K o n tro li są zadawa­
lające i  ogólne osiągnięcia d e m il ta- 
ryzac ji N iem.ec pokryw a ją  się z u- 
chwałam i poczdamskim i.

Stanowisko to atakował M ołotow, 
stw ierdzając l.czmymi danym i sta ty­
stycznymi, że uchw ały  poczdamskie 
nlie zostały wykonane. Wskazał on na 
fakt, że dem.litaryzacja N iem iec po­
za s tre fą  radziecką zaledw ie się roz­
poczęła.

M ołotow  oznajmi®, że państwa an­
glosaskie nie w ype łn iły  rówh>eż sw o 
ich  zobwiązań co do odszkodowań 
w ojennych oraz nadal utrzym ują  n.e 
miectoe oddziały na terenie sw ych

stoef. N® zakończenie d ysku s ji®  de- 
m flita ryzac ji N iem iec M ołotow  zgła­
sza wniosek, aiby przeprowadzenie 
zniszcaemjia n iem ieckich środków  w o 
jemnych zakończono w  1949 roku.

Stanowisko B id au lt b y ło  jasne. — 
S tw ie rd z ił on, że F ranc ja  czyni 
wszystko, b y  zapewnić ca łkow ite  ro . 
zbrojence Ł demihi&aryzację N iemiec.

Te dw a odm ienne stanowiska wsica 
zują na p rz y k ry  fa k t, że Anglosasi 
lekceważą sprawę rozbro jen ia N ie­
miec.

D ENA ZY FIK A CJA  I  DEMOKRATY. 
ZACJA N IE M IE C

P rzy om aw .anu stanu denaizyfika- 
c j i  w  Niemczech, charakterystyczne 
oświadcaenwe z łoży ł m in. B d a u lt. — 
Powiedzia ł on  k ró tko : „N ie  mogę 
stw ierdzić, by  duch h  tlerowstoi w yko  
rzen iony został w  N iem czech".

W ie lka  C zw órka stw .e rdz iła  w p ra . 
wdaie, że Rada Konitro l; wskażuje 
na pew ien postęp w  denaizyfukacjf —  
lecz ństm eją nadał poważne b ra k i i  
niedociągnięcia. Zdaniem M ołotow a 
(wykonanie ogólnego p lanu danazyfi- 
kaeyjnego i  demokratyzacji, niem-ec- 
Ifliego życia poLłyezoego jest nieza­
dowalające.

Perw szym  w arunk iem  rozw oju  .de 
mokTałycznego. życia póliytczinego w  
Niemczech — według wszystku h  de. 
legatów —  jest w ye lim inow an ie  h it ­
leryzm u i i  ca łkow ita  i ’ konsekwentna 
p o lity ka  : denazyfikacyjna. .Wnioski

La Guardia o pc
L a. Guartjia, były burmistrz Nowego 

'Jorku i były • dyrektor generalny UNRRA 
oświadczył przez .radio, że 400 milionów 
dolarów, proponowanych przez Truma- 
na dla Grecji i Turcji, nie będą użyte 
na .dostarczenie żywności dla tych kra­
jów. ■ Pieniądze narodu amerykańskiego

H. Stassen przybędzie do Warszawy
Harold Stassen, kandydat republikań­

ski na prezydenta' Stanów Zjednoczo­
nych, oświadczył przedstawicielom pra­
sy,'iż światowe zagadnienie żywnościo­
we będzie prawdopodobnie rozwiązana 
w ciągu najbliższego lata, natomiast na­
dal najtrudniejszym zagadnieniem bę­
dzie sprawa węgla.

Stassen był już poprzednio w Belgii, 
Francji, .Włoszech, Grecji, Szwajcarii,

M ołotowa zbiegają Sę z wnioskam i 
M arshalla, jednak anglosask,; punkt 
w idzenia op arty  jest na zbyt Itoera ł. 
nym  trak tow an iu  N iem ców. W yjaś­
n i ł  to  M ołotow , oświadczając, że w ol 
ność prasy a słowa ,• zebrań w  Niem­
czech n ie  może być rozumiana w  
tym  sense, ahy um ożliw ia ła  propa­
gandę h itle ryzm u i  agresji1,

TRUDNOŚCI I  OPORY
Pierwstze dn i obrad moskiewskich 

poświęcone b y ły  d la  w ym ia ny poglą 
dów j  op in ii. Jeżelii w y ło n iły  się
dw ie  koncepcje i  pow sta ły  dwa sta­
now iska wobec sp raw y niemieckie j, 
jest to  jedyn ie  konsekwencja do tych­
czasowej poi. tyka państw  okupacyj­
nych w obec pokonanych.

Zwiiązęk Radziecki, s ło i na, s tanow i 
sku, że N iem cy, jako  państw o napa- 
strtioże pow m no ponieść w szelk ie 
konsekwencje swej dziesięcioletnie j 
p o lity k i agresywnej.

Francja , jako państwo sąsiadujące 
z. N iem cam i zna doskonale ic h  psy­
ch  kę  i- n ieraz już  b y ła  o fia rą  ne m ie , 
ckiicij agresji. ■ D latego je j stanowisko 
jes t ró w n ie  jasne ja k  konsekwentne- 
Natom iast państwa amgloasskie chcą 
po litykę  wobec N  omieć dostosować 
do lEiniii swej p o lity k i1, k tó ra  w  w y ­
padku W . Brytami^ zdąża do  utrzym a 
a a  Im pe riu m  Bryty jsk iego, zaś w  
w ypadku Stanów Z jednoczonych do 
ekspansywnej p o lity k i1 św iatow ej.

iżyczce dla Grecji
pójdą na podtrzymanie armii greckiej. 

Propozycje Trumana — powiedział
La Guardia — powinny być przekaza­
ne ONZ, a nie Kongresowi,; Rada Bez­
pieczeństwa urzęduje obecnie 5 posiada 
wszystkie dane i  władzę d(a rozpatrze­
nia tej sprawy.

w amerykańskiej strefie Niemiec, w Au­
strii i  Jugosławii.

Z Belgradu Stassen udaje się do Bu­
dapesztu, a następnie do Pragi, Berlina 
i  Warszawy, potym zaś do Moskwy.

Koła amerykańskie twierdzą, iż koszty 
podróży pokryje on z zysków, osiągnię­
tych ze sprzedaży książki, którą ma za­
miar opublikować po powrocie do Staż 
nów Zjednoczonych. Tematem książki 
ma być sytuacja w Europie.

Co piszą inni?

„Robotnik1*
„Określenie wysokości odszkodowań 

niemieckich, a zwłaszcza odszkodowań 
na rzecz ZSRR jest dla nas szczegól­
nie ważne, gdyż Uchwały Poczdamskie 
przewidują, że polskie żądania o od­
szkodowania zaspokojone będą z czę­
ści, otrzymanej przez Związek Ra­
dziecki.

Jest rzeczą niezmiernie charaktery­
styczną, że zarówno min. Mołotow, jak
i  min. Benin podczas omawiania spra­
wy odszkodowań wyrazili swą zgodę 
na podwyższenie produkcji stali w 
Niemczech. Chodzi o to, by Niemi., 
mogły pokryć własne potrzeby, a tak­
że wytwarzać pewne dobra na pokry­
cie odszkodowań. Jasne est przy tym, 
że ścisła Kontrola Sojuszników unie­
możliwi wykorzystanie zwiększonej 
produkcji stali dla odbudowy nie/in., 
kiego przemysłu wojennego.

„Głos Ludu"
„Układ polsko • jugosłowiański jest 

wyrazem zrozumienia, że obrona gra­
nic zachodniej Słowiańszczyzny leży 
U>. najżywotniejszym interesie zarówno

Polski jak i Jugosławii. Nasze granice 
na Odrze i Nysie są jednocześnie gra­
nicami, kióre gwarantują bezpieczeń­
stwo narodom Jugosławii. Rozumiane 
to jest nie tylko w Warszawie, ale i w 
Belgradzie. Również i m y doceniamy 
w całej rozciągłości, że obrona granic 
Jugosławii przed nową ewentualną 
agresją niemiecką, jest tak samo dla 
nas ważna, jak obrona naszych' wła­
snych granic.

X takich to założeń wynika, - układ 
polsko-jugosłowiański, układ .którego 
wagę w świetle ostatnich wydarzeń, 
wobec rozwoju sytuacji w anglosas­
kich strefach okupacyjnych — powin. 
niśmy dziś doceniać bardziej, m: 
przed tokiem".

„Gazeta Robotnicza"
„Obydwa państwa anglosaskie nie 

wykazały dotychczas, aby rozumni, y 
skąd zagraża niebezpieczeństwo ń.ji 
mieckie dla pokoju, aczkolwiek du/e 
się zauważyć w nich glosy ludzi za­
niepokojonych dotychczasowym ■ roz­
wojem sytuacji. W przeciwstawieniu 
do stanowiska Wielkie] Brytanii i Sta­
nów Zjednoczonych — Rosja Radne 
cka na terenie swej strefy okupacyj­
nej przykłada wielkie znaczenie dia

tych dwóch podstawowych zagadnień 
w uregulowania wewnętrznych sto­
sunków w Niemczech.'

Zadania wydają się dość proste. 
Przede wszystkim chodzi: o to, aby 
wyznawców teorii hitlerowskich usu­
nąć ze wszystkich publicznych stano­
wisk, pozostając na których nie tyl­
ko utrudniają przestawienie i  zmianę 
nastrojów niemieckich ale w sposób 
najbardziej oczywisty —  przez sam 
fakb zajmowania tych stanowisk,

utrwalają w szerokich masach nie­
mieckich przekonanie, że wewnętrzne 
przemiany w Niemczech nie są czymś 
niezbędnym, a w każdym bądź razie 
nie wchodzi , w grę konieczność na­
tychmiastowej ich realizacji.

Bez wykonania programu denazyfi- 
kaefi nic można w ogóle brać poważ­
nie w rachubę możliwości demokra­
tyzacji Niemiec. Jeśli wysokimi urzęd­
nikami są powszechnie znani hitlero­
wcy, jeśli wyznawcy zasad narodowo- 
socjalistycznych mają ugruntowane 
wpływy w szkolnictwie na wszystkich 
jtgo szczeblach, jeśli są oni w doi­
sz^ m ciągu sędziami i  burmistrzami — 
io w jaki sposób można praktycznie 
przystąpić do realizacji zasad demo­

kracji w życiu narodu niemieckiego, 
kto i gdzie ma wpoić w naród zasady 
ogólnego współżycia z innymi naro­
dami, kio ma wyrwać młode pokoloe 
nie niemieckie spod wpływów hitle­
rowskich przykazań i  naukt .W. jaki 
sposób wreszcie mogą przejawić swój 
wpływ na masy robotników niemiet 
ckich związki zawodowe, jeśli domi­
nujące stanowiska o decydującym 
znaczeniu zajmują w  przemyśle jege 
dawni hitlerowscy kierownicy, znaj­
dując pełne poparcie anglosaskich 
władz okupacgjnycht

Na konferencji moskiewskiej min, 
'Mołotow wysunął szereg propozgegj, 
których przyjęcie da możność szyb­
kich i praktycznych rozwiązań a  za­
kresie odhitleryzowania życia niemie­
ckiego i stopniowego pogłębiania i  rot 
szerzania wpływów stronnictw demo­
kratycznych i  związków zawodowych.

Wypowiedzi ministrów anglosaskich 
u> toku obrad pozwalają rokować nar 
dzieję, że w wyniku obrad wszystkie 
państwa okupujące terytoria niemie­
ckie przystąpią do realizacji obydwa 
podstawowych zagadnień, od rozwią­
zania których zależy proces przemiń* 
w społeczeństwie niemieckim".



Sprawy powszednie Czechosłowacji
Po zaw arciu paktu czechosłowacko 

polskiego, w yb itn ie  zm alał dystans 
między dwoma sto licam i: Warszawą 
a Pragą. W  dużo cieplejszej aitmosfe. 
rze, aniżeli by ła  k iedykolw iiek m ię. 
dzy tymi, dwom a państwam i, wypa­
da nam rozpocząć no w y okres są­
siedzkiego współżycia.

Skoro mamy się uczuciowo zbliżyć, 
trzeba, abyśmy się lepiej pozna li w za 
jemmiie. Tymczasem obraz życia co. 
dziennego w  Czechosłowacji nie 
kszta łtuje się w  w yobraźn i naszej a. 
n i plastycznie, an i n ie  wypada zbyt 
w iern ie  z powodu naszej mieświado- 
mośoi.

Spróbujem y w  k ró tk im  artyku le  
przedstaw ić w  zarysie najważniejsze 
sprawy codzienne b lisko  dotyczące 
każdego obywatela czechosłowackie­
go.

W dw a  la ta  po w yzw olen iu  w  żad. 
nym  państw ie n ie  jest jeszcze ideał. 
ni.e. N ie  jest też doskonale w  Gzecho 
Słowacji. W szystkie kra je  europej. 
stoi® m ają za m ało węgla- W  Czeoho. 
Słowacji jes t o ty le  gorzej, że to  pań 
sitwo z niewystarczającą produkcją 
w ęg la zmuszone jes t sprowadzać go 
z zagranicy. W  konsekwencji,: ograni 
ozenie zużycia prądu przez zamyka­
nie go na pewne godziny, oszczęd­
ność prądu i  opału w  kaw iarn iach, 
w  teatrach, w  hotelach, k inach itp .

Gzechosłowacy są naogół obywatel 
sko usposobieni, chociaż rygo ró w  sp© 
cjalmych ne n ia , ade zgłaszają się pra 
w ie  wszyscy do ochotniczych brygad 
pracowniczych w  przemyśle w ęglo. 
w ym , hutniczym, p rzy  żniwach i  in ­
nych pracach tego rodzaju.

Na wezwan e rządu zgłasza się na 
w e t w ie le osób bardzo zaawansowa­
nych wiekiłetm. Wszyscy zaintereso. 
wami są dw u le tn im  planem odbudo­
w y , k tó ry  ma, postawić państwo na 
noffi pod względem gospodarczym.

Zanim to  nastąpi trw a  jeszcze pro . 
wiżonium powojenne. Już się m ów i 
o znieś en iu kartek żywnościowych, 
ale ciągle jeszcze one norm ują spoży­
cie, Wszyscy pracujący bez względu 
na stanowisko otrzym ują k a r ty  żyw . 
nościowe jednego rodzaju, niemą 
różn ic  ozy dany obyw atel pracuje w  
państwowym  czy p ryw atnym  przed, 
s iębors tw ie. W yją tek stanow i kate­
goria ciężko pracujących (w  hutn .ct 
'w ie, w  przemyśle żelaznym, w  budo.

E n o w in y J 
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Przez leśn;
Pod w ieczór z biedą dopychaliśmy 

się do M., postanawiając już  ryzyko­
w ać wstąpienie do p erwszego skle­
pu, b y  kup ć w en ty l, gdyż dalsza po­
dróż z pompowaniem k ó ł co 50 ni 
nie uśmiechała się nam  wcale.

W  momencie, kredy zjeżdżaliśmy 
jakąś boczną drogą w  k ie runku m a  
sta, z zakrętu w ysunął się k u  mam 
beczkowóz, zaprzągnięty w  dw a le ­
n iw e w o ły  powożone przez zaspane­
go jeńca. Jeńcem tym  przy zbliżeń u  
się okazał s ę  mój kolega. Droga była 
pusta. Zatrzymałem row er j  zapyla­
łem o pomoc. —  Jedż bracie za mia­
steczko do lasku i tam czekaj! W y­
kręcim y w a r lo w n k o w j w entyle z 
row eru  j, przyniesiem y —  pow.ediział 
sta ry kompan. Stanęl-śmy w  um ówio 
nym  lasku czekając nocy. Gdy sza­
rość osiadła nad św a te m  przenieśli­
śmy się nad skra j dirog, z n iec ierp li­
w ym  oczekiwaniem.

B y ło  już  zupełnie ciemno, kiedy 
ktoś na drodz© zaczął gwizdać ma­
zurka. Odpowedziałem  polonezem.

Kolega przyn iós ł nie ty lko  w enty­
le. ,

W artow nika nie by ło  w ięc praynto 
‘ łem i  dętkę, a tu mac e trochę żar- 

gdyby wam  bra k ło  —  no. trz y ­
jc ie  się c iep ło! j, z n ik ł w  c.emno-

. bach w  noc spowitego lasu.

w m ictw ie); d la  ty ch  lud z i są dodat­
kow e przydzia ły tłuszczu, mięsa i 
chleba. Przydzia ły papierosów o trzy . 
m ują zarówno palący ja k  i  niepalący.

Ciekawie przedstawia się - sprawa 
przydzia łów  UNRRA. Każda rzecz 
jest ©punktowana przez M in isterstw o 
A prow izacji według swej wartości, 

łan . że konserw y mięsne m ają w ię k ­
szą liczbę punktów  i  odw ro tn ie , su- 
chary i  sosy mniejszą. Na każdego o. 
byw atela przypada co nresiąc pewna 
ilość punktów  j. każdy w ykupuje so­
b ie  przydz ia ły  UNRRA według swe­
go życzenia.

Oczywiście w ykupujący tow ar w y . 
żej opunkt owiany dostaje go mniej.— 
Tyczy silę to  rów n ież sok; k tó ra  jest 
także objęta przydzia łam i. T y lko  
przedsiębiorstwa potrzebujące só l do 
produkcje ja k  np. garbarnie otrzym u. 
ją  przydz ia ły  wed ług specjalnej re. 
guły. Gospodarka artyku łam i żyw no, 
śc iow ym i jest ta k  planowana, aby 
każdy m ógł sobie to w a ry  kup ić  wo. 
dług swego zarobku.

Niem niej ważną pozycją w  budtże- 
cię każdego obywatela stanowią w y. 
daitlki na ubranie. Większość m ateria, 
łó w  i  w yrobów  sukiennych jest ró w . 
nlież ©punktowana. Natomiast w yro ­
by  Iniaoei i  płócienne: perkalilki, p łó t 
no na fa rtuchy, sukn e płócienne dla 
gospodyń, koszule robocze, kombine. 
zony robocze, prześcieradła i  inne 
rzeczy tego rodzaju znajdują się w  
w olnej sprzedaży. Charakterystyczna 
jest,, że coko lw iek zostanie przenie­
sione z dzia łu w yrobów  opunktowa,. 
nyich do w olnej sprzedaży, na tych­
m iast masowo zostaje w yku p yw a m

Każdy obywatel, obojętne, pracują, 
cy ozy członek rodziny lub  uczeń 
szkolny, każdy z n ich  otrzym uje na 
ro k  pewną dość punktów . T ak się 
szczęśliwie Składa, że roczna ilość 
punktów  odzieżowych wystarcza cał 
kow io ie na zakupione sobi© po ce­
n ie  um iarkowanej ubrania od stóp 
do głów . Gatunek m ateria łów  przy ­
dzia łow ych jest dobry i  musi, zawie­
rać ponad 60 proc, w ełny. Ciekawym 
posunięciem by ło  to , że wszystka© po 
zostawione przez okupanta m ateria ły 
uznane prace władne czechosłowac­
k ie  za m ewartościowe j  n ie  zaw,,era. 
jące dostatecznej ilośc i w e łny zosta­
ły  natychmiast po wyzw olen iu ścią­
gnięte z rynku  j  dane do przeróbki.

Tak radżą sobie taraz Gzechosło. 
w acy w  trzech niezmiern ie ważnych 
działach życia ja k m i są: odżywianie, 
ubranie i  opał. K .

y wyrąb <n>
M y, ułożył śmy się do snu, myśląc 

o jutrzejszej jeździe. Rozgw eżdżone 
jesienne niebo przeświecało przez 
konary i  w e pozwalało zasnąć m  u io 
zmęczona. Przez głowę p rzew ija ły  
się tys,ące m yśli i  p ro jektów  o życ.u 
na wolności. Usnąłem z myślą o pła­
szczyźnie węg-erskjej. na k tó re j 
chca łem  spotkać wolność.

Następnego ranka znów koła na­
szych row erów  onracały s.ę p© au­
s triackich drogach kie ru jąc się upar. 
c,e ku Węgrom. Czym bliże j gran cy, 
tym  serce buło żw aw iej, tym  m niej 
się czuło zmęozenia, z tym  w  ększyin 
zacięoem pracow ały nogi. Jakoś p-e 
kące słońce i  wysuszone gardło nie 
pow strzym yw ały nas w  kręceniu pe­
dałami Większe m iasta objeżdżaliś­
m y dokoła, bojąc się zabłądzen a w  
nieznanych ulicach. Tak m inęliśm y 
St. Polten i  zatrzym aliśm y s ę przed 
ostatnim etapem dro g i u w ró t ausitr a 
ckiego okręgu przemysłowego, k tó ry  
roz łoży ł się m iędzy W iedniem  a W e  
ner Neustadt. Jeszcze jedna noc w  
lesi© i  rozpoczął się finisz.

M inęliśm y już Badem, ro w e ry  na­
sze w pad ły  w  krasne lo tn isk  i  fa b ryk  
lo tn iczych zmasowanych przy  W ie­
ner Neustadt.

W  momencie, k ied y jechaliśmy 
szeroką a le ją W iener Neustadib—mia­

O czym m ów ią w Zttrichu?

Między Kremlem a Watykanem
Wiielu Rosjan jest w iania, że W aty , 

kan n ie  jest przyjaźnie usposobiony 
wobec M oskwy, ale że mi© jest to 
stanowisko ta k  w rogie , ja k  to  myślą 
osoby nastawione radykalnie . Myślą 
on i, że od' czasu Rewolucji;. Francus. 
kie j jest już  przeznaczeniem dyplo­
macji;' papieskiej, daw nie j ta k  żyw ej i  
po litycznie tw órcze j, stale pozosta­
wać w  ty le  za wydarzeniami. W  ob. 
liczu tzw . przeciw ieństwa wschodni o 
zachodniego prowadzi W atykan poe­
tykę czekania, ozy może jednak doj­
dzie do  kon flik tu . Radykalne anty, 
sowiieokie elementy prawego skrzyd­
ła W atykanu uw ydatn ia ją  się specjał 
niiei jaskraw o na tle  te j p o lity k i w y . 
czekiwania', prowadzonej pracz na. 
prawdę decydujące czynn ik i w a ty , 
kaliskie.
. W  sprawach re lig ijn ych  nastąpiło 
dziś w yró w na ie  stosunków w  Zw iąz. 
ku sowieckim . Religia została nawet 
do pewnego stopua uznaną jako  je- 
den z czynn ików  publcznyoh . Na­
wet z kato lick ie j L itw y  n ic  niie s ły ­
chać o aktach w ro g ich  kośo.ołowii 
lub religiń.

Istn ien ie Zw iązku Sowlieckiego 
jicisl rzeczywistością i  taką samą i w  
caywilstością duchową ii po lityczną 
jest W atykan. Również i  d la  św iata 
nie-katolickiego stosunki W atykanu 
ze Zw iązkiem  Sowieckim  posiadają 
ogromne znaczenie. Jest przecież fak 
tern, że W atykan w yw ie ra  duchowy 
w p ływ  na m ilio n y  ludż i na św iece . 
Jest rów nież faktem , że w  przeciw ień 
stwi e do w szystkich inn ych  kościo­
łów  W atykan posiada surowo zhudo 
waną h ierarchię międzynarodową i  
mocną organizację. W  w yn iku  ewo­

Co się stało ze „skarbem Mussoliniego“
Śmierć dziennikarza .de Agazio, za­

mordowanego w Mediolanie, jest tema­
tem polemiki prasowej w. sprawie 
„skarbu Mussolini‘ego“.

Policja poszukuje osobnika, który na 
kilka dni przed zamordowaniem dzien­
nikarza groził mu śmiercią. Niezależny 
dziennik ,,Momento“ potępia zbrodnię 
jako objaw zdziczenia; prasa prawico­
wa twierdzi, że jest to nowy wypadek 
w rodzaju zamordowania Mateotti.

Jak podają gazety, jeden z urzędników 
policyjnych oświadczył, że zbrodnia nie 
ma związku ze skarbem Mussolju‘ego. 
Zastępca sekretarza partii komunisty­
cznej, Luigi Longo, który dowodził bry­
gadą partyzantów, zapewnia, że doku­
menty, stanowiące część bagażu dykta­

sto to  zaczęło w łaśn ie przeżywać 
swój pierwszy nalot. Posypały się 
pierwsze bomby. Z aw y ły  syreny. — 
Nam do schronów skręcić n ie  w o l­
t o  ja k  k to  do nas zagada, to  klapa. 
Byle się w yrw ać za m as to . byle prę 
dzej, by le  dalej od bomb, byle dalej 
od schronów.

W yrw aliśm y śię , wreszci© poza 
miasto. T u  przeczekaliśmy alarm , a 
k  edy syreny zaczęty długo, przeć ąg 
le wyć, rozpoczęLśmy ostatn i etap 
drogi ku  granicy.

R o ln icy  zaczynali już  opuszczać 
siwe pola, jadąc w  w o ły  zaprzątn ię­
tym . wozami do dom ów, a w-elka 
czerwona tarcza słoneczna zbliża ła 
się p o w o li do czarniejącego lasem 
wzgórza. W strzymał, śmy row ery  by  
me zbliżyć s ę za bardzo do granicy 
i  n ie  wpakować s-ę na celników. — 
Wszędzie jalc okiem sięgnąć, mema 
się gdize „zadekować". T rudno, trze , 
ba czekać zm roku na drodze. Zaczę­
liśm y w ięc „reperować** ro w e r w żdy 
chając b y  jak-ś zbyt g o r liw y  .ozło- 
w .ek n ie  aeoho.ał nam udzie lić po­
mocy, lu b  k tó ryś  z licznie kręcących 
się żołn ierzy n ie  za nteresował się 
nam.. Opanowała nas jakaś gorącz­
ka. niiecóerpłiWiiliśmy się me mogąc 
doczekać sę zmroku.

Słonce zachoda ło  zbyt w olno, w o . 
ły  c ągnące w ozy z gęsio rozsianych 
w inniic zby t lemwiie sz ły  do wsi1,  lu ­

lucji; historycznej głowa kościoła ka­
to lickiego stała s ę jednocześnie su- 
w ertnem  i  głową państwa, Żadna in ­
na re lig ia  n ie  może się wykazać po­
dobną organizacją. To tęż mie można 
dość mocno podkreślić znaczenia sto. 
sunków dyplom atycznych pomiędzy 
Watykanem •? Zw iązkiem  Sowitecfcim.

Moskiewska władza państwowa 
jest oczywiści® ateistyczna j  m ewie, 
rżąca. Jednakże je j ate^zm ujaw nia 
się dalś ty lko  o ty le , ż© oddziela się 
ona poprostu od re lig ii, n ie  wdzie­
ra jąc się jednakże w  życie duchowe 
w iernych i  ni e zmuszając Ich 
parcia się dogmatów re lig ijnych ; — 
Oczywiście ni© diojdai© n igdy do in ­

tym nych stosunków pomiędzy K rem , 
lem a W atykanem. Jest rów n ież n.ier 
prawdopodobne, żeby Moskwa m iała 
zawrzeć konkordat a W atykanem. Z 
szesnastu rep ub lik  zw iązkowych Z. 
S R. R., ty lk o  jedna, L itw a ; m a lud . 
ność w  swej więksizośoii kato licką—  
Republika łotewska ma jedną p ro w ."  
cję, Letgalię, k tó ra  posida rów nież 
większość kato licką. G dyby jednak 
w  M oskwie znajdow ał się przedsta. 
w ic ie ! dyplom atyczny W atykanu, eaś 
w  Watykainlie, te k  ja k  za czasów car­
skich, rezydow ał rosy jsk i poseł lub 
charge d ‘affailre®, to  fa k t ten ozna­
czałby Więcej dla pokoju św iatowe, 
go, n iż  to  się na cgó ł przypuszcza. 
Obaj dyplom aci m og liby się na m ie j, 
scu in fo rm ow ać o wszystkim , co ich  
interesuje. Udałoby się w  ten sposób 
me dopuścić do powstania w ie lu  ntię. 
porozumień. W iele m ateria łu propa. 
gamdowego, zużywanego obecnie 
przez obie s trony, straciłoby w ar. 
tość, („Die iV.eltu>.oche“,  Zutieh),

tora, a które były kompromitujące dla 
sprzymierzonych i królewskiego domu 
sabaudzkiego, napewno zostały zabrane 
przez prawicowe elementy włoskie lub 
może agencje czy dzienniki

Co zaś się tyczy przedmiotów war­
tościowych i  pieniędzy, to częściowo 
zostały one zagarnięte przez faszystów, 
którzy wywieźli je zagranicę i do Szwaj­
carii.

Komunikat Ministerstwa Obrony Na­
rodowej stwierdza w związku z odwoła- 
niern generała Zingalesa, prowadządzą- 
cego w  Mediolanie śledztwo w sprawie 
„skarbu MussoJlini‘ego“, że generał , ten 
pełnił swe funkcje tylko w zastępstwie 
i że jego odwołanie nastąpiło z powodu 
niedyskrecji w oświadczeniach dla prasy.

dne niepotrzebnie k rę c il i się po szo. 
s e. Wreszcie po ła opustoszały’,  m łó­
cąca gdzieś maszyna zamidlkła, a spod 
dalak.ego lasu za którynn k ry ła  się 
gran ca zaczął wypełzać w ieczór. —  
Skręciliśm y w  polną drogę znikając 
po c h w ili w śród w.inoraśli'. K iedy 
noc rozgospodarowała się na dobre, 
opuść, liśm y nasizą tymczasową k ry . 
jówkę. zostawiając w łaśc ic ie low i w in  
miicy prezent w  postaci row eró w  i 
zaczęliśmy ostatn i etap dro g i do Wę. 
gier.

K sę życ  w ys taw ił w łaśnie sw© ghi. 
paiwo uśmiechnięte oblicze z za lasu, 
gdy mam pi-zyszło przejść ostatnią 
łąkę, k tó ra  dz ie liła  w<eś graniczną a 
las. Skończyła się nasza „m ądrość’’ 
— mapa,, i  trzeba b y ło  iść „n a  nosa". 
A ku ra t jjnzechodiził śm y przez polan­
kę, k ied y psom w ioskowym  przypora 
niiało się poco je  Pan Bóg s tw orzy ł i 
zaczęły się c h w a łć  na ca ły  głos, że 
nas poczuły. Byłem  w tedy w ściekły 
na wszystkie psy tego św iata, kiedy 
usłyszawszy głos jakiegoś Niemca u- 
spakajającego psy. mus eliśany po ło­
żyć się na podmokłej łące i  czołgać 
się w  k ie run ku lasu.

Wcale n ie  m ie liśm y odhoły dać ąi'ę 
nakryć na ostanim odcinku. Szerok 
pas w ydętego lasu wskazał nam że 
jesteśmy na lira ncy . Już m ie liśm y ją 
przekraczać, gdy August pociągną! 
m nie za ręka w  Eókagująę oo i. Spoi.
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Nowy numer „Listów z teatru*4
„Odrodzenie” -wyjechało do Warszawy.

„Ruch muzyczny” ma niebawem podą­
żyć w jego ślady. Na „kulturalnej pusty­
ni” krakowskiej pozostaje obecnie świe­
tnie przez Kazimierza Wykę redagowa- 

„Twórczość”, walczący z przeszko-

wszystkich, którzy już „Promienistych” 
widzieli, interesującą będzie lektura li­
stów panny Tekli (Styputkowskiej), cio­
tecznej siostry Mickiewicza, występują­
cej w sztuce. Zabawne te nieortograficz- 
ne listy kuzynki najgenialniejszego pisa­
rza Polski publikuje prof. Pigoń.

W związku z premierą „Chorego

redakcji
Nowy (11-ty) numer tego dwutygod- cjalnie

darni „Przegląd Artystyczny”, interesu­
jący „Wszechświat” i ruchliwe, coraz 
szersze ogarniające horyzonty „Listy z jenia” w Teatrze Słowackiego udało się 

„Listów z teatru” uzyskać spe- 
' tym celu napisany artykuł p. 

nika otwiera niezmiernie rzadko odry- Micheline Billet, młodej ale bardzo uczo- 
wający się pisarz: Jerzy Szaniawski. —  nej profesorki Instytutu Francuskiego 
Autor „Dwóch teatrów” odbywających w Krakowie. Tezą świetnie napisanego 
właśnie po Polsce marsz triumfalny, artykułu jest — starcie polemiczne 
otrzymał niedawno doroczną nagrodę mantykami, którzy w twórczości Moliera 
miasta Krakowa. „Listy z teatru” druku- dopatrywali się akcentów bolesnych i 
ją piękną (jliewygłoszoną zresztą) mowę gorzkich. Mlcheline Billet twierdzi ,żę 
Szaniawskiego na temat Krakowa: „Mia- „Molier przede wszystkim chciał bawić", 
szkałem od najwcześniejszego dzieciń- Gdy doznał pierwszych symptomów der- 
stwa na północ od Warszawy. Kraków pienia .które go miało unicestwić kilka 
wówczas wznosił się od tego miejsca da- godzin później miał dość odwagi, aby 
leko, jeszcze dalej niż dzisiaj. Bo cho- ukryć swą niedyspozycję olbrzymim wy­

buchem śmiechu. Poddajmy się czaro­
wi i odnajdźmy w całej sztuce ten 
śmiech, śmiech uniwersalny, rozkwitają­
cy, wybuchający, suwerenny”.

Bardzo wymowną sylwetkę Norwida 
daje Wiłam Horzyca. Sensacją jest ury­
wek dramatu szwajcarskiego 'autora 
Maxa Frischa (w przekładzie Wilhelma 
Szewczyka). Sens utworu wyraża m io­
dy robotnik, który mówi: „Atom jest 
podzielny. To znaczy: następna wojna 
będzie ostatnia. To znaczy: potop

ciąż przestrzeń ta sama —- oddalał go 
kordon graniczny. Dla spraw niektórych 
nie ma jednak granic: Kraków promie­
niował, a te promienie szły do nas po­
przez granice; dochodziły i do mego do. 
mu. Dom mój był domem patriotów.
Dom nasz był w ciągu wielu lat stacją, 
do której przychodziły tajne druki z 
Krakowa i szły dalej na Polskę. .W. do­
mu naszym zbierali się ludzie', w któryoh 
wyobraźni, mająca kiedyś nadejść wiel­
k a  chwila, kojarzyła się z punktem w 
przestrzeni, gdzie widziało się zarysy ina stworzyć. Możemy wszystko
Wawelu i Mariackiej wieży. Mówiąc i 
domu swoim, mówię i o podobnych do-

chcemy. Pytanie tylko: czego chcemy'. 
znaczy znów: trzeba rozstrzygnąć,

mach rozsianych po Polsce. Ludzie z kto decyduje w sprawie rozwoju ludz- 
mego pokolenia z za tamtej dawnej gra- kiego: narody czy panujący?”
nicy, stworzyli sobie w znanych kontu­
rach Krakowa — miasto swoje, budo­
wane uczuciem”. Trudna czytać te sło­
wa Szaniawskiego
wzruszenia.

* Proj. St. Pigoń omawia „Promieni­
stych” Grzybowskiej spierając się z au-

"  lorką o niektóre szczegóły, lecz równo­
cześnie wyrażając jej' wdzięczność „za 
podaną nam wiązahkę pierwiosnków ro-

Doskonalą charakterystykę Blizińskie- 
go jako pisarza szkicuje Zygmunt Kału­
żyński. Jan Ciecierski daje niezwykle 

najgłębszego żywo i Inteligentnie napisane obserwa­
cje na temat objazdu zespołu teatralne­
go TUR. Zygmunt Leśnodorsld omawia 
„Dom otw arty” Bałuckiego/Swietny jest 
fcljeton Heleny' Wiełowieyskiej ń a  te­
mat lak niesłusznie potępionego przez 
niektóre sfery „Odyssa u Feaków” Flu-

inantycznych” . „Ważne jest” — pisze kowskiego. Krystyna Grzybowska wy- 
Pigoń — „że oto tu na scenie jest wio­
sna .zakwitają wielkie uczucia, jak on­
giś”. (Publiczność krakowska jest rów­
nież wdzięczna Krystynie Grzybowskiej.
Najlepszym dowodem są codzienne nad- 
komplety na przedstawieniach). Dla

mownie opisuje ostatnie dwie premiery 
w teatrze katowickim. Na zakończenie 
znajdujemy w „Listach” kronikę zagra­
niczną i notatki z życia teatrów krajo­
wych. Numer zawiera 14 ilustracyj.

W.

Centralny Instytut Pracy «
W  styczniowym numerze „Przeglądu kretną myśl powołania do życia Ce»- 

- Socjalistycznego1' ukazał się interesu- trafnego Instytutu Pracy, 
jący artykuł inż. I. Epsztajna w spra- To kapitalne w dzisiejszych warun- 

: organizacji badań nad zagadnie-, kacb zagadnienie znalazło w prasie
niem pracy, w którym autor rzucił kon- społeczeństwie mniejszy oddźwięk, 

niż należałoby - się spodziewać. Prze­
cież zagadnienie pracy, zwłaszcza z 
punktu widzenia uwzględnienia potrzeb

rzałern za jego ręką i  ścierpła mi 
skóra, jakieś 10 ni od nas siedział so” 
bie na kamieniu granicznym  strażn-k * zwrócony do nas bok-em. Stanąłem pracownika, wysuwa sk  obecnie 
w miejscu, ani w przód — ant w ty ł czoło zagadnień, nie tylko z punkli

-  stać też m e można, bo ja k  się od- widzenia badań naukowych, ale ;
w ró c i, to  zobaczy,

Przypadkśm y do ziem i, obserwu­
jąc nasizego p rze c iw n ka . Po dobrej 
c h w ili zauważyliśmy, że dobry żoł-
n.erz n ^  rusza się wcale i  najw-dooz 
n ie j pełń, służbę u  Morfeusza. Cicho, 
ja k  ty lko  można by ło  -przesunęliśmy 
s.ę przez luzjerę, "  'J” "

punktu widzenia praktycznych przed­
sięwzięć, mających stworzyć jaknajlep- 

e i najkorzystniejsze warunki pracy. 
.Wprawdzie istnieją na terenie kraju, 
i ówdzie, placówki i instytucje, zaj-

Si S i £ , “ w S - * •  *  —przez luzjerę, a osiągnąwszy dru - s.ę szczeSu.ow y» ~  ‘ ° gijakieg0 n„ czarnej giełdzie.
stronę lasu zaozęlśniy gorączko- tarycznym badaniem oderwanych me- autom, począwszy oa texsiym (iKaniny , , ,
s . . V . .. ..  . ................  , . Kurs urzedowu dolara USwo oddalać s‘ę od granicy. W krótce 

napotkaliśm y drogę w iodącą do Sop. 
ron. Zn iknę ło  gdeieś zmęczeiwe czie 
rech dn i dróg.. Ks.ężyc uśmiechał 
się radośnie, noc wcale w e była za 
jasna a lodow ata srebrem lśniąca 
woda* m ia ła smak węgierskiego w  na 
Szło s ę  teraz wesoło .i lekko, nucąc 
po e c h u  żwawą melodię.

raz od praktyki dnia codziennego 
gadniień, lecz brak jest instytucji, któ- 
raby należycie scentralizowała te 
wszystkie prace i tworzyła jeden cen- 
Uąińy ośrodek badawczy.

Doskonale mógłby (realizować takie 
zadania Centralny Instytut Pracy. Przy

Mos-tek pierwsze domy i jesteśmy czyniłby się niewątpliwie do polepszę- 
mleśc.e. Św it zaczynał wyzłacać nja  warunków procy, właściwego •*—-.i--inriLIl—i,- ihvnr>M*dachy, gdy odnaleźliśm y dworzec

R anny pociąg odchodzący do Buda 
pesizłu zabrał ros sobą dw óch pasaże- •
ró w  na gapę, k tó rzy  sto jąc przy  ok-

dania całokształtu warunków, wywie- 
i powiększenie wydaj­

ności pracy, usprawniałby metody 
organizacji pracy, zajmowałby się

nie wagonu 'opuszcaającego Sopran, technologią procesów produkcyjnych, 

loterii! 1 ^ -  .Widzenia interesu świata pracy.

Z ZAGADNIEŃ GOSPODARCZYCH

Plan trzyletni i odbudowa
W ie le się na ten  tem at pisało 

ogół zaigaictoiienia Narodowego Planu 
trzyletn iego ż odbudow y są dostate­
cznie naśw ietlone. Jeden ty lko  as­
pekt ły c h  problem ów, k tó ry  pozostał' 
nieco w  ciianiu —- to  w łaśnie sprawa 
wzajemnej zależności i  w p ły w  zespo­
len ia tych  dw óch czynn ików  na na­
s ilen ie rezu lta tów  te j potężnej in ic ja  
tyw y .

Już z końcem  1945 roku rozpoczę­
ło się przestaw ianie po lskie j gospo­
da rk i narodow ej na  to ry  p lanow ości 
zapoczątkowane utworzen iem  Cen­
tralnego Urzędu P lanowania i  uw ień 
ozonu h is to rycznym i uchw ałam i K . 
R. N. o przejęciu na własność pań&t.

. wieStoiiego j, średniego przemysłu 
i  o Narodowym trzyletnim planie go 
spodwosym.

Zasadniczym założeniem planu 
trzyletn iego jest podniesienie życio­
wego standartu lu iia i pracy powyżej 
poziomu przeclwrześm owego 4 dąże­
nie do podniesienia konsuaucji.

A odbudowa?
Plan trzy le tn i na kanw ie koncep­

c j i  zcaienia gospodarczego Ziem  Od­
zyskanych, uprzemysłowień,® k ra ju , 
uniezależniienia dkonionKoznego od 
zagranicy ii inn ych  zasadniczych kw e 

staw ia sobto za zadanie pe rw - 
szorzędne j  najważnie jsze o d h u . 
d o iw ię  przem yciu , koaw W kąęji i  
mieszkań.

dar czym odgrodziły się od Związ 
ku  RadBieokóago, m usiał oczyw i­
ście znaleźć swoje odbicie w  na­
szym pianie trzy letn im . M y w  na 
szym plan ie  uwzględniamy fakt, 
że zakres naszych stosunków go. 
spodarozych z ■ innym i krajam i 
cooszoraa się coraz bardziej. N  e 
staw ia sobie nasz plan rów nież 
i  tych  zadań w  dziedzinie obron, 
n-ości k ra ju , jakie postaw ił sobie 
w  pie rw szym  planie p ęcio letn iui 
Zw iązek Radzleicki.
D la  Zw iązku Radiaieckiego cał­
kow ite  usiwnodizielnteiiiie się go­
spodarcze od zagranicy i  stw o­
rzenie podstaw zdolności obron­
nej k ra ju  by ło  w arunk iem  „sine

* dalszego aetn im a,qua i
w ięc m uslało być  zrealizowane 
chociażby kosztem najcięższych 
o fia r.
W ojna 1941— 1945 wykazała, jak  

słuszne a ja k  ważne b y ło  posła* 
w ion ie  ty ch  zadań w  pierwszym  
plamie p ięcio letn im . D la  nas w  
ohwilći obecnej po  zwycięskiej 
w ojn ie , oparciu o  sojusz ze Zw . 
Radzieckim  i  przyjazne stosunki 
ze w szystkim ' dem okratycznym i 
narodam i świata^ n ie  zachodzi 
jako  w arunek dalszego istnienia 
konieczność natychmiastowego 
budowania w ielk iego przemysłu

Zbiera jąc powyższe w yw od y  do- 
Punktcm  w yjśc ia  w  ty iu  w ypadku chodzim y do kon k lu z ji następującej:

i „ ustrój Polski demokratycznej wszedłjeżelj porów nam y naszą sytuację z
sytuacją Zw iązku Radzieckiego w  na ło r y  gospodamfc' planow ej, jako 
latach dwiudz.eslyoli —  jest fukit, że 8ySiem u ekonomicznego, systemu po 
w  punkcie w y jśc ia  naszej p lanow ej stępowania j  pracy na tym  odcinku 
gospodarki zaczynamy od etosnnko- ży,0La państwowego.
w o wyższego poziomu uprzem ysto- w  tym  systemie gospodarki, plawo. 
w:ein.a i  dlatego możemy sobie poz- w e j piarW Me miejsce —  czołowe 
w olto na nieco woln ie jsze tempo, na miejsce zajmuje odbudowa; ódbudo- 
bardztoj bezpośrednie uwzględniani® w a m iast, wsii, przemysłu) ro ln ic tw a  
potrzeb człow ieka pracy, na podnie- hand lu i  w szystkich gałęzi życia go- 
slenie jego stopy życiow ej, na bez spOda,rcMS0.
porów nania mniejsze o f ia ry  i  w y rw .  Zrozum ienie takiego zw iązku mtę- 
caenia mas pracujących, n ż  to  m ia- dzy gospodarką  p lanow ą i  zagadnia. 
to m iejsce u naszego wschodniego nxan odbudowy zupełnie, wystarcza­

jąco w yczerpu je poruszane zagadnUe.
Słusznie zauważa m in. Jędryc liow - 

ski, pisząc na temat narodowego p la .
trzy le tn iego* w  „N o w yob  D ro . 

gach":

Realizacja planu trzyletn iego 
n ie  się w ie lk im  trium fem  koncepcji 
Po lski Ludow ej i  najlepszym argu. 

.Fakt, że w  okresóa pierwszego m entem  w  walce z negacją J k ry ty , 
p lanu pięcioletniego k ra je  kap i" ką, pozbawioną pozytyw nych pod- 
talistycznęi podi Względem gospo- staw. Jerzy Mond.

PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA

W jaki sposób w Belgii staniały 
buty i ubrania

inyśiąCiekawe szczegóły na temat przebie­
gu i wyników prowadzonej przez rząd 
belgijski akcji obniżania cen, podaje 
attache handlowy poselstwa R. P. w 
Brukseli:

,W, dniu 16 lutego 1947 nastąpiła de­
kretowana przez Ministra Spraw Ekono­
micznych obniżka cen na wewnętrznym 
•ynku belgijskim w całej gamie arty-

mi rynku holenderskiego, z 
przyszłej unii celnej.

Obniżka cen, jak i polityka finanso­
wa Banku Narodowego Belgijskiego (ze 
zwolenie wwozu do 10.000 franków od 
Osoby —  dotychczas 3000 fr, ostrożna 
polityka Instytutu du Change), restryk­
cje w udzielaniu dewiz na import po­
wodują stalą zwyżkę kursu franka bel-

wełniane, bawełniane, jedwabne, bieli­
zna, pończochy, gotowe ubrania etc.) po 
przez skóry, wyroby skórzane, wyroby 
z drzewa, ceramika, szkło, porcelana, 
papier, jarzyny i  owoce. Zniżka jest 

•::użniczkowana w zależnoici od arty­
kułu i wynosi przeciętnie S do 15 pro­
cent dotychczasowych cen rynkowych. 

Cel obniżki jest podwójny:
a) zachęcić konsumenta do poczynie­

nia zakupów i dopomóc w ten sposób 
do ożywienia obrotów handlowych, — 
które ostatnio zamierały;

b) wyrównać przynajmniej częściowo 
różnice cen rynku belgijskiego z cena-

Kurs urzędowy dolara USA wynosi: 
i4,5 fr. b.

Kurs czarnogieldowy: styczeń 60 fr. 
b. — luty 46,5 fr. b.

Należy zaznaczyć, że obniżenie ceny 
oraz stosunkowo krótkie terminy do­
staw czynią z rynku belgijskiego cieka­
wy rynek zakupów, którym zaintereso­
wały się już intensywnie ostatnio Wio­
chy, Czechy, Norwegia etc.

Biorąc pod uwagę dóżnice naszych , 
cen, możnaby zastosować w tym wypad 
ku system handlu kompensacyjnego — 
celem odpowiedniego wykorzystania 
obecnej koniunktury na rynku tulej-
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S ensacy jny  proces „ W a c h m a n n a "  
z  „ G o ra lle n v o lk u “

(S)' Prże3 Są3em Okręgowym w Kra­
kowie rozpoczął się wczoraj sensacyjny 
proces, który zahacza o osobę, słynnego 
w swoim czasie, ze smutnej strony, — 
w Krakowie hitlerowca, Amona Goetha. 
Tym razem oskarżonym w procesie jest 
przyboczny goniec Goetha, Józef Sowiń­
ski, który stoi pod oskarżeniem, że w 
lipca 1944 r. na prośbę komendanta obo­
zu, Hilowicza, planującego ucieczkę z 
obozu zgodził się, tę ucieczkę mu ułat­
wić, jednak przez wydanie całego planu 
Goethowi spowodował rozstrzelanie Hi­
lowicza z żoną i dalszą rodziną.

Zeznania Amona Goetha
W procesie tym są wzięte pod uwagę 

zeznania straconego już w swoim cza­
sie hitlerowca — Amona Goetha, który 
zeznał, pod przysięgą, że Sowiński, 
zgłosiwszy się w jego prywatnym mie­
szkaniu w obozie zameldował, iż Hilo- 
wicz zwrócił się doń z propozycją kup- 
aa broni i Goeth tę broń kazał mu wrę- 
ezyć. Sowiński — według dalszych ze­
znań Goetha zgłosił mu, że Hilowicz od­
mówił uplanowanego wyjazdu autem, 
ponieważ chce mieć więcej broni. Goeth 
przeprowadził u Hilowicza rewizję, zna­
lazł broń i zarządził likwidację Hilowi­
cza i towarzyszy.

Na rozpraw ^przybyło kilku świad­
ków. Na początku rozprawy Sowiński 
prosi o pozwolenie zgłoszenia jeszcze 
kilkunastu świadków oraz o przydziele­
nie mu adwokata z urzędu.

Peehyła współpracy z Niemcami
Oskarżony zeznaje, że po mobilizacji 

w 39 r. —- w roku 1940 powrócił do ro­
dzinnego miasta i tu otrzymał pracę na 
poczcie. .Wydalony za nadużycia, ukry­
wa! się przed władzami w górach w Kro­
ścienku i wskutek namowy kolegi wstą­
pił w roku 1943 do mobilizowanego

Konferencje gospodarcze kierowników 
Gdaz. „apc.eB ,' Okręgu rzeszowskiego

ótah.liiacj^ stosunków gospodar­
czych oraz realizacja zannerzeii 
trzyletniego planu w  uziedzune społ_ 
oztitcżej nakazuje wytężenie czujno, 
ści,

tym  też zagadnieniom poświęcono 
wiele czasu na ©uprawie kierowni­
ków Oouta.atow „śpoiem” z terenów 
południ nwycu Osi-ęgu rzeszowskiego 
odbytej w  Krośnic.

Na konferencji tej delegat Zarządu 
„Spotem- mgr laueusz Mic.ak przed, 
stawił w ogumycn zarysąpn naszą sy­
tuację gosipouarcją oraz naikresi-i ro . 
lę spóidizielozośoi.

Spółdzielcy muszą teraz wykorzy­
stać cało dośw.auczcn.e i  dążyć 
wspólnie do jednego ceitu. Nie mogą 
mieć miejsca żadne różnice statuto­
we, czy też jakieś uprzedzani.a. Praca 
w  spółdzielni, musi s.ę op.erać z jed, 
nej strony na pogłębieniu ideowym, 
a z drugej strony na realnym doho- 
r»e asortymentu j  ścisłej ale uczciwej 
kalkulacja oraz na stosowaniu jak 
najdalej idących oszczędności i-  
sprawnej organizacji pracy.

Spółdzielnie muszą liczyć na wła­
sne s.ły, pozyskiwać jaik najwięcej 
członków, uświadamiać i.ch i wycho. 
w y w ać. jako Wiernych odbiorców 
s,. .„-zielni.

Bardzo wnikliwa .- rzeczowa dysku, 
sja dała wiele cennego m aterału po. 
gl-.iiowego.

Stwierdzono, ż© spółdzielnie szcze. 
golnie powszechne wierne są swym 
Oddziałom. Również ze spóldz.elnia. 
jitj Samopomocy Chłopskiej układa 
eię wszęda e należyta współpraca.

Obraz pracy na tych terenach mo­
gą najlepiej zilustrować cyfry z tere. 
nu Oddziału jasielskiego. Teren ten 
był p raw e w  50°/ł zniszczony przez 
działania wojenne, a.samo miasto Ja. 
«to w 980/o uległo zniszczeniu. Z tego 
te renu w  Oddziale „Społem" zaopa­
truje się 62 spółdzielnie: w  tym 39 
Powszechnych, 5 Rolniczo - Handlo. 
wych, 7 Gminnych Samopomocy 
Chłopskiej i  90 Gromadzkich Samo.

wówczas batalionu górskiego w Zakopa­
nem, otrzymując kartę Goralenvolku. — 
.Wskutek fałszywego telegramu wysła­
nego przez żonę przyjechał do Krako­
wa i tu spowodował własnoręcznymi za­
strzykami owrzodzeęie nogi. Jednak żan­
darmeria odstawiła go do więzienia na 
Montelupich. Represjami niemieckimi 
tłumaczy oskarżony ponowne swoje 
wstąpienie do niemieckiego wojska. — 
W ten sposób osk. znalazł się w roli 
gońca przy bramie głównej obozu w 
Płaszowie, gdzie przez dłuższy czas znaj­
dowało się kilkanaście tysięcy Żydów, 
przywożonych tu z najrozmaitszych 
miejscowości.

Oskarżony oświadcza, że okazywał 
wiele pomocy więźniom i za tę pomoc 
w formie przekupstwa został zaareszto­
wany i  wywieziony do obozu w Gross- 
rosen, gdzie przebywał do końca.

Po zakończeniu wojny pojechał na 
Pomorze Zachodnie i jako wójt zde- 
fraudował 12 wozów zboża, za co zo­
stał skazany przez Sąd Okręgowy w 
Gdańsku na rok więzienia.

Pierwszym świadkiem, zeznającym w 
procesie jest dr Schlang, który był wię­
źniem obozu w Płaszowie. Stwierdza on, 
że Hilowicz był szefem obozu, człowie­
kiem prostym, charakter miał chwiej­
ny i z jednej strony bił więźniów, a z 
drugiej nieraz im pomagał.

Krwawa komendantka oho^u 
w Płaszowie

Świadek charakteryzuje żonę Hilowi­
cza, komendantkę obozu dla kobiet, 
która w mundurze niemieckim, znęcała 
się nad więźniarkami, a piękniejsze za­
pisywała na listę do wywozu. Była ona 
przeczulona pod pewnym względem r— 
i prześladowała przelotne choćby wi­
dzenie się więźniarek z więźniami. Mię-

pu,„„cy Cbłopsk.ej. oraz 1-na n^-ę- 
garm-a Spółdzielcza.

Spółdzielnie handlowe posiadają 
10.2oU ozsonaow. Z tego»na S|połdz-ei. 
nie Powszecune przypaua O.uUO cziou 

kow. na Roin.czo-nainułowe 2;3U0 
czionkow, 1.3oU na Samopomoc 
Giuopsiną. Obroty za 1946 ront wyno. 
szą: 7O.O20.uuu, w tym ze Kpótazieł- 
ni.iami 49.uuu.uo0 ozyfi 63"/«.

W  m.esiącu lutym obroty wynosi­
ły  12.737.OUO, a w tym obroty z człon, 
kami stanów.ą 85’Z*. Kosiaty Kanało­
wa stanowią 3,6"/«. Cytry te me po­
trzebują specjalnej ama-rny czy też 
komentarza. Saunę m ow ą za siebie. 
Kierownicy uskarżali się na brak 
kredytów i  b rak odpowiedniego asor­
tymentu towarów. Często kupcy pry. 
watmi mają łatwiejsze źródła zakupu, 
ponieważ PCH udzie im  na rękę. 
Szczególnie spółdzielnie wiejskie od. 
czuwają brak praktycznych wyrobów  
włókienniczych jak: beliizny prze­
ścieradeł, ręczników i  t. d. Stwier­
dzono z przyjemnością, że kolej dzia­
ła  coraz sprawniej. Ustalono współ­
pracę sąsiedzkich wspólnych żaku, 
pów, aby obniżyć koszt. K erow w cy  
patrzą na przyszłość optymistycznie i  
z w iarą w  realizację wytyczonego 
programu. Podobne konferencje od­
były się z kierownikami Oddziałów 
z terenów północno-zachodnich oraz 
z ter iw wschodnich Okręgu.

i .na Zebranie Leśników 
i Przemysłu Drzewnego

Związek Zawodowy Pracowników Le­
śnych i  Przemysłu Drzewnego Oddział 
Kraków zwołuje roczne Walne Zebranie 
członków Związku Zaw. Prac. Leśn. i 
Przem. Drzewn. na dzień 23 marca 1047 
o godz. 9.30 rano w sali OKZZ', Rynek 
Gl. 34, I p.

dzy więźniami kursowała wersja, że Hi- 
lewiczowa znęca się nad kobietami dla­
tego, iż jest zazdrosna o względy swo­
jego męża. Świadek zeznaje o straceniu 
10 ludzi z Hilowiczami na czele, przy­
czyni znajdował się m .in. 18-letni Adam 
Sztab, bardzo dzielny młody człowiek.

Z kolei zeznaje M. Temper, który był 
stenotypistą przydzielonym do Amona 
Goetha, a potem pracował w biurze. — 
Stwierdza on, że Hilowicz odznaczał się 
energią i bezwzględnością, aczkolwiek 
bywał i łagodniejszy. Żona była jego 
złym duchem. Hilowicz dorobił się du­
żego majątku z grabieży podczas rewi­
zji. Oskarżony Sowiński był przydzielo­
ny jako goniec do obozu, polecony przez 
szefa Gestapo w Zakopanem, któremu 
wraz ze swoim kolegą miał oddać pew­
ne usługi podczas pełnienia jego obo­
wiązków. Goeth z korzystał z momentu 
afery z Hilowiczem i, aby upozorować 
bunt więźniów, stracił wówczas 10 osób. 
Okazuje się, że Sowiński wydał straco­
nego Sztaba Goethowi, gdyż świadek 
byi obecny podczas konfrontacji Sowiń­
skiego ze Sztabem.

Wstrząsająca egzekucja
Temper był świadkiem egzekucji, do­

konanej przez Goetha osobiście na wię­
źniu Sztabie. .We wstrząsających sło­
wach świadek opowiada, jak Goeth, nie 
mogąc uzyskać żadnych zeznań ze stro­
ny trzymającego się dzielnie chłopca, ka­
zał mu wyskoczyć przez parterowe ok­
no kancelarii i wówczas po jeszcze jed­
nej próbie przyznania się do winy, za­
strzelił go. Przy tym rozstrzelaniu był ca­
ły sztao głównych oficerów obozu dla 
wykazania im, że w obozie wykryto

Sąd odroczył rozprawę dla powołania 
świadków oraz - ma obrońcy
z urzędu.

PPS do t eatru Słowackiego
Miejski Komitet PPS zawiadamia, że 

wykupił bilety do Teatru Słowackiego 
na sztukę Moliera „Chory z urojenia" 
na sobotę 22 bm. na godz. 3 popołudniu.

Bilety do nabycia w pokoju nr 11.

Posiedzenie Z. Z. Z.
W. sobotę dnia 22 marca 1947 o godz. 

15-tej w ^ali konferencyjnej OKZZ od­
będzie się posiedzenie Zarządów Związ­
ków Zawodowych z następującym po­
rządkiem obrad:

1) Sprawozdanie z posiedzenia sesji 
parlamentarnej (ref. tow. poseł Kowal­
czyk),

2) wybory do Rad Zakładowych (ref. 
tow. Marek),

3) sprawozdanie z działalności Ubez- 
pieczalni Społecznej (ref. mgr Kerc),

4) sprawozdanie z działalności Nad­
zwyczajnej Komisji Mieszkaniowej (ref. 
i  sekr. OKZZ tow. Susui Sl.i,

5) dyskusja i wolne wnio-

Rąbanka i mleko na kartki
(o. d.) W dniach 24, 25, 31 marca 

i 1 kwietnia br. sklepy rzeźnicze oraz 
konsumy liczące ponad 300 osób będą 
wydawać na karty I  kategorii odcinek 
nr 30, 31, 32, 33 z miesiąca marca br. 

, po 1.30 kg mięsa wieprzowego z tłusz­
czem t  zw. rąbankę w cenie 10 zł za 
jedną porcję. Miejski Wydział Aprowi­
zacji i Handlu komunikuje, że będą wy­
dawane na karty „D“ i  „M“ z miesiąca 
marca dla dzieci do lat 3 po jednej pu­
szcze mleka kondensowanego na odci­
nek nr 5, ąraz po 2 puszki mleka dia 
kobiet ciężarnych i  matek karmiących 
ta odcinek 4 i  5.

Z życia Partii

N O W E  K O M ITETY  PPS 
W  C e n tra ln y m  Z arządz ie  P a liw

Płynnych odbyło się p.erwsze zebra. 
m« organizacyjne Komitetu PPS w  
wyniku którego został wybrany Za­
rząd w  następującym składzie:

Przewodniczący: Żymiersk. Stefan. 
Zastępca: Grelaik Stefan.
Sekretarz: Wi-lkonewsika Danuta. 
Zastępca: Adamski Józef.
Skarbnik: Hananer Alfred. 
Zastępca: Wyroba Jan.
Gzi. Zarządu: Łuczak Mana.

W  Polskich Zakładach Garbarskie! 
odbyło się zebran.e Komtetu Fa. 
brycanego, na którym wybrano no. 
w y Zarząd, w  skład którego wes®l. 
towarzysoe:

Przewodniczący: Papież Wacław.
Zastępca: Huczek Florian.
Sekretarz: Łożyński Józjef
Zastępca: Pałas.ński.

„  Cieślak.
Skaronik: o-ounaiówka.
Zastępca: Ben.cn.
Kom isja R ew -ayjna: D r. K ru p iń . 

ska Leonora. Wojtanowsfcii Stan., S»- 
so rsk i Stanisław.

W Pocztowej Kasie Oszczędności 
odbyło s.ę aeuranie członków Koła 
PPS. na którym wybrano nowy Za­
rząd. Koła:

Przewodniczący: Kowalczyk Adolf.
Zastępca: K rzyżanow ski E rw in ,
Sekre iarz f A igr Kostecki Marian,- •
Zastępca.: Anurzejowsk. Marian. ,
Ska-run-k: Brzezina Roman1.

W ALN E ZE B R A N IE  W  PAŃSTW .
C EN TR ALI HANDLOW EJ 

W  Państwowej Centrala, H andlowej 
odby ło  s ę  Warne Zaoranie z udzia­
łem  tow . prez. d r  Hożahsk.ego. p r ie . 
wodmczącego K o m te tu  Sroduń-esc.e 
oraa to w . Eoksaina. . ;  -

Po reierac.® politycznym dr. Ró­
żańskiego i  dysmusj-. wyorano nowy 
Zarząo, w. skład kiorego weszli t o w .  
rzysze:

Przewodniczący^ D yr. Piotrowsikj s mO 
Tomasz.

Zastępca: Kolasa W ładysław.
Sekretarz: Waldman Roman.
Skrnmik: Pająk Stanisław.
Cał. Zarządu: Bastlowa Janina* 

Makowska Jaojną W iatr Jan. Paluch 
Stanisław, Nazm Józef.

SEK CJA  MOTOCYKLOW A OM TU R  
S ekc ja  M otocyk low a  K S OM TU R

„Podgorsk." przyjmuje zgłoszenia 
na ozaonków Sekcji Motocyklowej co­
dzienne w  godz. od 16-tej do 18-tej 
w  sekretariacie klubu przy ul. D łu- 
gO6iza 4, w  f irn u e  „Czechtrasa’*, od 
godz. 19-tej do 21-ej w  lokalu przy 
ul. Sm oki 9 w  podwórcu I  p.

POW IATOW Y ZJAZD PPS 
i • W ZAKOPANEM

W  uh. niedzielę odbył s.ę w Żako, 
panem Powiatowy Zjaad Delegatów  
PPS z Nowego Targu, w  ooccnośC* 
praedstawic.elii W K  tow. posła Ko­
walczyka i  kierownika Wydwału 
PoL-Prop. tow . Kajłochau N a zjaml 
przybyło około 100 oelegatów. Zjawi 
zagaił przewodniczący PK  tow. Ple. 
trus-ński, powouując na prneiw. Z ja Ł  
du starostę Nowego Targu tow. Lejft, 

i a do prezydium tow. tow. posła. Ko­
walczyka, Kajtocha, burmistrza Za­
kopanego tow. Jamfcowsk.ego. d r Dą. 
browsk-.ego, Morawieck_ego z Rabkij 
Referat polityczny wygłós.ł tow. pos. 
Kowalczyk, a referat organizacyjny 
tow. Kajtoch. Naotępnóe sprawozda­
n a  za ubiegły Okres składali: tow. 
Pietrusiński, i  Rokosz. Po referątach 
i  sprawozdaniach wywiązała s'ię oży. 
w.ona dyskusja, w  której brali udział 
tow. tow. starosta nowotarski Leja, 
Gihadło, dr. Dąbrowski, burmistrz 
Jankowski, Moraw) ecki z Rabki. Ryś 
z Rahk.. Berherd i  dr. Pajerskj z Za. 
kopanego. Na pytania w  dyskusji, od. 
powiadali, tow. tow. poseł Kowal­
czyk, Kajtoch u Pietrusiński, W  wy’, 
n k u  wyborów do Komitetu został- 
wybrani; tow. tow. Pietrusiński. Koi 
ziołowa Mar a, Berherd. Legulko- 
Fryżlewicz Kępa, dr Dąbrowski. G‘- 
bedło, sttrósta Leja. kpL Andruszkie. 
wicz i  Gorczycowa Emilia. Do Ko­
misji Rew. wybrano: Zdan-.wskiegą. 
Nlecia, Polka i  Ziętkiewicza,



Nr 78 ■N A P R Z O O" Str. 7

Ukryte talenty wśród warstw 
robotniczych

Próba aainterełowań i uzdolnień było przyczyną najczęściej różnego ato- 
kulturalnych robotnika, próba jego „akr pnia zainteresowania eliminacją posz-
tywnośei artystycznej" dała niespodzie­
wane wprost rezultaty. Publiczność, któ­
ra z przejęciem obserwowała poszcze­
gólne występy, zespołów świetlicowych, 
biorących udział w eliminacji

i wydawała się mile zaskoczona towniejszym świetle. Były jednak i ta- 
wynikami konkursu. kie, które nie poparte niczyim stara-

Zadanie inicjatorów i organizatorów niem udział swój w konkursie zawdzię- 
konkursu, które polegało na wykazaniu czają jedynie włdsnej, ciężkiej niejedno, 
jak wiele świeżych, niezmanierowanych, krotnie pracy. Dlatego celem eliminacji 
acz prymitywnych jeszcze wartości ar­
tystycznych, wydobyć można z niewy­
korzystanej dotąd na terenie sztuki udział świetlic i  dopiero na tym tle 
warstwy robotniczej, zostało w pełni o- wyłowienie pewnych wyróżniających się 
siągnięte. Dalszy rozwój i kontynuowa- talentów.
nie rozpoczętej pracy zależeć już będzie 
tylko od wysiłku tak samych zespołów,

Do takich zaliczyć możemy niewątpli- 
ie autora, reżysera i aktora, odegranej 

kierowników i  instruktorów, dyrekto- sztuki „Rybacy", która po usunięciu pe­
tów zakładów pracy, jak — i to może wnych usterek przeniesiona zostanie na
przede wszystkim — od współpracy ar­
tysty Inteligenta.

W środę dnia 19 marca zakończony, 
został pierwszy ogólnopolski konkurs 
świetlic fabrycznych m. Krakowa. —
,W eliminacji udział wziął cały szereg salę swoją grą na organach i pile, mło- 
związków zawodowych, zakładów pracy, dy kompozytor i dyrygent jednego
fab ryk  oraz  Domów K ultury.

Program konkursu wyczerpał najroz- ry potrafił w nadzwyczajny sposób od- 
maitsze formy występów artystycznych: czuć całą żywość i temperament ludo- 
chóry zespołowe i solowe, tańce, wystę- wego polskiego tańca.
py orkiestralne i teatralne, montaże ra-. 
cytacyjne .inscenizacje, recytacje i  mu­
zykę fortepianową.

Całość pozostawiła po sobie jak naj­
korzystniejsze wrażenie, była jasnym o- 
brazem wysiłku i entuzjazmu, jaki
botnik polski wkłada w pracę nad pod- robotniczych prymitywnych może jesz- 
niesleniem poziomu kulturalnego siebie cze wartości artystycznych. Cbcerny je- 
i swojej grupy, powiedziała o potrzebie <lnak obok wychowania kulturalnego 
aktywnego udziału robotnika w sztuce, konsumenta sztuki — stworzyć możli- 
Ocen* w wyróżnieniu poszczególnych wości dla rozwoju niezliczonej ilości ta- 
grup okazała się rzeczą bardzo trudną lentów, leżących w  ludzie, w masach 
i  to przede wszystkim ze względu na pracujących.
nierówny poziom artystyczny zespołu, co

Z działalności P. C. K. w czasie wojny
(o. d .). Potoki Czerwony K rzyż, 

k tó ry  dn.ś nneamordawanae pracuj*) 
nad polepszeniem zdrowi® Narouu 
Potek.cgo, dając opiekę daectou. mat­
ce ś młodatezy. p iękne m a k a rty  a 
d®.«łatoośoi swej w  czasae w o jn y  ■ 
okupacji.

W  cdwiUi w ybuchu w o jn y  w  1939 
roku PCK odda ł a rm ii po lskie j wszy, 
stlkte swojo, sap.tale, zuikłady. leczni­
ce, p la ców ki pomocnicze & ca ły  w y ­
szkolony przez suetr-e personel po. 
moomcay, w  l.catoe ponad 60.000 o- 
«ób. W  czasie dzia łań w ojennych we 
w rześniu 1939 ro k u  p la ców ki PCK w  
m yśl w ydanych zarządzeń orgatnoa. 
eyjnych, m e b y ły  ewakuowane, lecz 
pozostawały na m ie jscu i  p ę ta ły  swą 
(służbę.

Po ew akuacji po lskich w łada w o j. 
elkowych P o lski Czerwony K rzyż ob­
ją ł 185 szp ita li, sanatoriów , dom ów 
ozdrow ieńców, in w a lid ó w  i  prow a­
dz ił je . ra tu jąc se tk i rannych , cho­
rych  do czasu przejęci® tych  in s ty ­
tu c ji przez zarząd niicm edki. Żyw ą 
daałatoość opiekuńczą rozw iną ł PGK 
w  tw orzących się w tedy damach no- 

clegowych i  punktach san itam o-od- 
żywczych dla ludność; cyw iln e j — 
uchodźców j  d la  tw orzonych prze j­
ściowo na ziem iach polskich obozów 
jeńców  w ojennych Najdłuższą i  naj" 
bendńej owocną służbę p ę ta ły  pla­
cówki! PCK w  oblężonej Warszawce. 
Pracowali tam  z najwyższym  pośw ię. 
cerniem lekarze i  s ios try , k tó re  n  e 
ty lko  pomagały lekarzom, lecz i zb.e. 
ra ły  z  b o i bo jow ej w iadom ości o ło . 
•iie walczących.

W czasie okupacji N iem cy, ja kko l 
w iek n>e rozw iąza li organizacji Po l­
skiego Czerwonego Krzyża to  jednak 
wyb.tmije, u tru dn .a li jego działalność. 
N a jp ie rw  zab lokow ał w szystkie fun  
dusze PCK i  w yp ła ty  uza leżn ili od 
zgody kom .sarey n iem ieckich, usta" 
naw ianych d la  Zarządu Głównego w  
Warszawie, ja k  i  w szystkich zarzą­
dó w  okręgowych. Zab ron ił, bezpo­
średniego porozumienia się z Między­
narodowym  Czerwonym  Krzyżem  w  
Genewie. a ty lk o  za pośrednictwem  
Niemieckiego Czerwonego Krzyża.

czególnych rad zakładowych i dyrekcji 
fabryk; otóż te zespoły, które cieszyły 
ły się poparciem materialnym, a przede 
wszystkim moralnym swoich przełożo­
nych wypadły w dużo lepszym i efek-

rzędzie podkreślenie 
wysiłku wszystkich biorących w niej

deski jednego z teatrów krakowskich. 
Poza tym na wyróżnienie zasługuje pa­
ra tańcząca polkę z niespotykanym 
wprost wyczuciem charakteru tańca, — 
dalej artystę muzyka, który oczarował

rów robotniczych, zespół taneczny, któ-

Eliminacja spełniła swoje zadanie. 
Może to niejednemu wyda się dziwne, 

że w okresie wielkiego rozwoju sztuki, 
techniki teatralnej i  wielkich wymagań 
krytyki współczesnej, poświęca się tyle 
uwagi i  sił dla wydobycia z szeregów

W 1941 ro ku  N.-emey rozjioezę,. ... 
resztowanli® w śród działaczy czeirwo. 
nokrzysłkich w Warsaawac. KrakoZ 
w ie, T arnow ie  Ł inn ych  nuastacn, 
po czym rozw iązano w szystkie kole , 
giadne Zarządy za w y ją tk ie m  Zarządu 
Głównego.

M'imo to  placów ki PGK, albo 
wprost, albo pod, f irm ą  kom ite tów  
RGO j, pa tronatów  op-eki nad w ięź­
niam i pe łn iły  sw ą pracę. W arunk i 
ranuszały do un ikan  a p-sau-ny. sta­
tystyką j| w ykazów , dlatego też tru ­
dno jest dokładnie oddać ca ły  obraz 
samarytańsk..ej pracy PGK w  okresie 
6-leto.ej okupacji. W  każdym razie 

zachowane k a r tk i z Oflagów, 1-ozne 
podziękowania b. jeńców  w ojennych 
i po litycznych ja k  i  ludności c yw .lne j 
świadczą, ja k  w ie lką  b y ła  pomoc sa­
m arytan spod znaku Czerwonego 
Krzyża^ k tó rzy  narażali saę ustawicie, 
nie na aresztowania.

Na sztandar MK PPS
(S) Tow . Chmiel Tadiausz w p ła c ił 

na sztandar Miejski ego K om ite tu PPS 
zł. 100 j  w zyw a to w . tow . Legu-tkę 
Jana Maślankę Józefa, P io irow sk.e. 
go Miecaysłaiwa, Ilzepiskę Józefa, 
Motyczyńsk.ego Franciszka, Kuchar­
skiego S tan is ław ą Jelonka Bolesła­
w a, Jasfien-.aka Stanisława. Chmielą 
Ludw ika .

Kom ite t D zie ln icow y PPS Proko- 
c im  w p ła c ił na setandar kw otę zł. 
3.725 —  zebranych przez tow. Cho­

lewę W ładysława i  Tabiadiewicza 
Stanisława.

P racow nicy E w ide nc ji Wareztało- 
w e j Miejsla. Koto, Ekdktr. w p ła c ili 
kw otę zł. 600 na łańcuch sztandaro­
w y  M K PPS. Tow . to w . Wardas Ka. 
ro i, Rojek Tadeusz, Stefański Józef, 
Radwański M ieczysław. Waszyński 
Stanisław Jas.liski Mieczysław we­
zw an i w p ła c ili na s®tandar po zi. 100 
i  w zyw ają tow. tow. Kowalczuka 
Antoniego, inż. Czernika, jnż . Słup­
skiego, Szotta, Kędziora. Sołtysa. An. 
to w w ie za , Klewskiego do odpow.e. 
dnie j w pła ty.

Stan wody na Wiśle
(o. d.) Stan wody na Wiśle pozo- 

staje od dwóch dni bez zmiany. Na 
ogół Wisła nie zagraża bezpośrednio 
ani mostom, ani miastu. Natomiast 
wszystkie małe dopływy, jak Białucha 
i młynówki, wpadające do niej są spię­
trzone i zalewają tereny, położone 
wzdłuż ich brzegów. Wszędzie jednak 
akcja ratownicza tak jest prowadzoną 
energicznie, że niebezpieczeństwo mie­
szkańcom nadbrzeżnych wsi nie zagra­
ża. Pogotowie ostre w Miejskim Komi­
tecie Przeciwpowodziowym trwa nadał.

Gdy woda opadnie, zostaną natych­
miast przeprowadzone naprawy przy 
moście w Alei 29 Listopada, który na 
razie jest jeszcze zamknięty. Inne mo­
sty drogowe również uszkodzone zo­
staną naprawione w najbliższym czasie. 
Dużo terenów w gminach, przyłączo­
nych do Krakowa, jest zalanych wsku­
tek tajania śniegu. Drużyny ratownicze 
wykopują rowy, prowadzące do zbior­
ników, celem odprowadzenia wody.

Stan ten jest wynikiem zarówno o- 
grzzmej ilości opadów śnieżnych, jak 
i silnych deszczów, które powodują pod 
niesienie się wody w rzekach górskich. 
Mosty kolei obwodowej i kolei głównej 
na trasie Kraków—Przemyśl są nieu­
szkodzone i  ruch na nich odbywa się 
bez ograniczeń.

(S) W  sw oim  czasie Jan W esołow. 
siki; zbiegł z aresztu PMBP w  W ado­
w icach i  ukryw a jąc Się u  znajomego 

Żabińskiego w  Graboszycach, zdołał 
zorganizować bandę roebóju.czą, w  
k tó re j skład weBalt: Kaaimeinz Ża. 
b iński, W ł. W aw ro, Józef F igura , 
Wesołowski., Boi. W aw ro i W ł, W o j. 
tas. W  celu zdobycia bron: banda za 
atakowała 3 s taw ow ych oboik stawów  
ofcoliozmych i  zabrała im  2 dube ltów ­
k i. Banda, zaopatrzona w  broń, w e­
szła do mieszkań,: a Głogowskich ,  po 
skatowaniu o&eońych zrabowała rze. 
czy, poczym udano się do mieszkania 
Brwsika w  Piotrowoaoh. Brus ikow .— 
członkow i PPR, napastnicy kaza li

Co, gdzie i k ied y ?

RADIO
na dzień 22 marca 1M7 r. (sobota) 

Kraków. 6,00 Sygmał czasu. 6,05 
6,20 Ginaiastyika, 6,80 Muzyka. 6,57 Sy­
p ia ł ez.suu i audycja. 7,05 Muzyka. 7,15 
Wiadomości oraz proegląd prasy stołecz­
nej. 7,85 Program Rozgłośni KrwbowBŁiiea. 
7,40 Muzyka. 8,30 Informacje ogólnopol­
skie. 8,40 Skroynka PCK. 8,50 Audycja 
szkolna. 9,35 Koncert życzeń. 10,00 Przer­
wa. 11,30 Kromńka krakowska. 11,40 Roz­
maitości. 11A7 Sygnał czasu. 12,00 Hejnał 
z Wieży Mariackiej. 12,05 Audycja dJa 
iw.ieUio robotniczych. 12,55 10 m inut poe. 
«Ói. 13,05 Muzyka 14,00 Odczyt. 14,10 Re.

dróeoi. 16,00 Słuchowisko dla dzieci. 
,30 Skrzynka technicana. 15,40 Recital 
nsypoowy. 16,00 Dztanmik. 16,30 Muzy­

ka. 16,45 Komentarz -wydaaoeń krajowych.
16,55 Audycja dla młodzieży. 17,20 Z ży. 
oia kulturalnego. 17,25 „Przy sobocie po 
robocie". 18,80 Nauka przy głośniku- 19,00 
Audycja d ia  wei. 19,16 Chwała muzyku.
19.25 „O stylach muzycznych". 19,57 Sy. 
gnaj «Kisu. 20,00 Da>i«nnik. 20,35 Muzyka. 
21,00 Słuchowisko. 21,25 Recital wiolon. 
oaelowy. 21,45 Audycja, 22,00 Kwadrans 
prozy „Popioły". 22,15 Program na jutro.
22.25 Muzyka. 23,10. Ostatnie wiadomości.
23,30 Muzyka operetkowa. 23,50 Program 
Rozgłośni Krakowsktej n a  4  '

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. 18.31) „Chory z urojenia" Moliera,
MIEJSKI START TEATR -  duża eaJa

godz. 19 „Ioh czworo", komedia <1. Za-

lla ła  sala godz. 19,15 „Promieniści", 
•ztuka w 8.oh aktach Krystyny Grzybow­
skiej i  udziałem Ludwika Solskiego.

TEATR KAMERALNY TUR. o -  gada. 
16 „Pan Jowialski" A-l. Fredry z  Ćwi­
klińską, Walterem i Wesołowskim.

Goda. 19 „Roufoitki" J .  Blislńskiego a
J. Leszczyńskim i W. Walterem.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA" (Lu. 
biiaz 48) — godz 19 „Hrabina Marłea",

bandyci rabowali gospodarzy

operetka Kalmaua. Gośotay występ E. Gi. 
stedt i  K. Dembowskiego.

POLSKI TEATR AKADEMICKI (ul 
LI etyeeala 1 — Kiue „Welueśś") gede
19 — „Markiem", komedia J. Kydryńskie­
go.

SIEDEM KOTÓW — godz. 19,15 „Me. 
Ja żona Penelo-pa", komedio-rewia z Szu. 
bortem, Groesówną i Kwiatkoweką

TEATR LALKI I AKTORA „BROTE- 
BKA" — Eliminacje Zespołów świetlico, 
wych — godz. 16 „Złota Rybka" — 
erzygeży Uaśka Kłeaa.

W Kinach
SCALA: Maksym
UCIECHA: film sportowy „Tryumf Mło­

dości"
GDAŃSK: Zygmunt Klossowskl 
APOLLO I SZTUKA: film. produkcji fren. 

cuskiej „U schyłku dnia"
WARSZAWA: film produkcji szwedzkiej

„Twardzi ludzie".
WOLNOŚĆ: „Znachor" w/g powieści T.

Dołęgi. Mostowicza
WANDA: najpiękniejszy film sezonu

„Czarodziejski Kwiat"
ŚWIT: najlepszy film nowej produkcji

framcraskSej „Ludzie I Manekiny"

DZISIEJSZE ODCZYTY
„Wegiel brims/tny Złem Zachodnich" — 

Inż. K. Suszyńskiego — godz. 18. Sala 
wykładów powsoechuych U. J .  ul. św. 
Amury 12, I. p. na prawo. Wertep wotoy.

WOYTOWICZA RECITAL 
W FILHARMONII

W niedziele 23 b. m. o god®. 12 daje 
w Filharmonii własny recital znakomity 
plamista — Bolesław Woytowica. Ciekawy 
program zawiera najpiebnieysnei arcydzie­
ła  Bacha, Mozarta, Chopina, D ebu»y‘ego

Bilety do nabycia w biurze Filliarnto.

DZISIEJSZY KONCERT 
Filharmonia godz. 19J.5 Wielki Koncert 

Symfoniczny. Dyrygent: D r Zygmunit La. 
toezewskt Solista Raoul Kocraailski (fort).

Program: Prokofiew — Symfonia Kla­
syczna, Chopin — koncert fo rt E.moM, 
Debuesy — 2 Nokturny, RłtoI — Alhorą. 
da  diel

Na fundusz odbudowy Stolicy
(o. d.) Na Społeczny Fundusz Odbu- - i 

dowy Stolicy wpłynęły w ostatnim cza- * 
sie następujące sumy: z fabryki obuwia 
„Bata“ w Chełmku 235.200 zł., oraz 
9.900 zi., które zostały zebrane z do­
browolnych ofiar i zostały przekazane 
do Naczelnej Rady Odbudowy Stolicy.

Z funduszów tych Naczelna Rada u- 
dzieliła nowej subwencji na dalsze ro­
boty przy odbudowie miasta, na kon­
tynuowanie prac remontowych w gma­
chu szkoły Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci przy ulicy Felińskie­
go i  na odbudowę jednego z pawilonów 
szpitala na Czystym.

Wielka akademia ku czci 
bohaterów idei

W1 Krakowie Wydział Kultury i O- 
światy OKZZ urządza w niedzielę 23 bm 
w sali kinoteatru „UcaeCha“, ul. Staro­
wiślna Wielką Akademię w XI Rocznicę 
Wypadków Krakowskich ku czci boha­
terskich robotników, poległych w walce 
o praworządność 4 demokrację.

W programie: przemówienie tow. po­
sła Adama Polewki, oraz część artysty-

Udział biorą: reprezentacyjna <

Targowski, oraz zespół świetlicowy fa­
bryki „Suchard". Początek o godz. 11.

UczcSjmy pamięć bohaterów przez li­
czny udział.

zjeść legitym ację pa rty jną  i  po pob,j- 
Oiu oraz obrabowani u , aabralii go ze 
sobą, pdliecając. m u zapuikać przez ok ­
no do sąsiada, F r. Zająca. I  to  m ie­
szkania zostało splądrowanie. W  re­
zultacie W aw ro i  W ojtas zostali, u jęci 
i  postawieni, przed' Sąd O kręgow y w  
Wadowicach. Sąd w  try b ie  doraźnym  
skazał W aw ro  jako człowieka, iinłeli? 
gentnego, ła tw o  mogącego znaleźć 

pracę •; samotnego n a  10 la t  w ięzienia 
a W ojtasa —  analfabetę, obarczone, 

go rodziną na 3 la ta w ięzienia. Od 
w yro ków  tych  w n ió s ł odw ołanie pro 
ku ra tor i  sprawa w  niezadługim  oz*, 
sie wejdzie na wokandę Sądu Apel®, 
cyjnego w  Rrakowte,



~ S « r .B ■NAP RZOD' N r 79

Jak Chińczycy bronią się przed myszami
W  Chinach istną plagą jest miealiu 

cziona ijilość myszy i  szczurów, które 
całymi m l ©nowymi, stadami grasują 
po miastach i  wsach niszcząc do. 
szczęto-e.i Laik skromne zapasy żyw­
ności mieszkańców. Początkowo Ch. ń 
ozycy brom, ii się przed tą plagą przy 
pomocy kotów, ale gdy koty w  nie. 
równej walce wyginęły lub zostały 
zjedzone, stworzył, sob-e inną broń, 
bardiz.ej skuteczną. M a n o w c e  wy­
rabiają z  porcelany groteskowe koty 
malując je  reakstyczn-e. Tym  co od­
strasza myszy ,; szczury są dwie ma- 

śweecące w  oczach lampka. Każdy 
ińczyk, bodaj najuboższy uzbraja 

się w  tego rodzaju broń, która oka­
zuje się skuteczną i  chroni jego sp.- 
żamnte przed zalewem niepożądanych 
pasożytów.

M ECHANICZNE SKRZYPCE
Zasada pianoli. owego mechancz- 

nego p.am.na, grającego poprzez.po- 
dz-urkowamy. przesuwający sę  zwój 
papieru, zrozumiała jest nawet dla 
laika. Któż jednak mógł przewidzieć, 
że będzie można słuchać „mechani­
cznej" gry na skrzypcach, dorównu­
jącej subtelność ą największym w ir- 
l nożom.

A jednak wynalazek ten. dzieło 
wieloletnich poszukwań dwóch inży 
nlerów framcuskch, Boreau di Ambry 
jest już dokonany.

N a pomysł skonstruowania mecha­
nicznych skrzyp.ee naprowadziło ich 
już przed wojną blżs&e badan,© me­
chanizmu pianoli. Odrazu też zabrali 
się do dzieła, które jednak wojna 
przerwała, Powróo.li do pracy po 
ukończeniu wojny i  obecni© wynala^ 
zek gotowy, udoskonalony do najdr® 
bniejszych ’ szczegółów, czeka aa 
sprezentowanie.

Już przy pamołi, tak j. przy tym  
instrumencie nazywanym przez w y­
nalazców „violiiniste“ główną rolę

ogrywa ów zwój przesuwającego s:ę 
papieru,, na którym podziurkowane 
są nuty. System tego dziurkowania 
jest szczytem precyzji wprost mate­
matycznej.

Smyczek przesuwa się wzdłuż swej 
osi, z m n ejsizym czy większym na­
ciśnięciem, Skrzypce przytwierdzone 
są elastycznie u swych dwóch koń­
ców i  prócz ruchu wzdłuż swej osi —  
mogą wykonywać ruch obrotowy, 
podstawiając kolejno tę czy tamtą 
strunę pod smyczek. Kombinacja ca­
łego mechanizmu może oddawać 
wszelkie tempa rytmu i  natężenia.

Specjalny system „synchronizacji” 
sprawia idealną zgodność z pianolą, 
akompaniującą ,,v-oKn.śo e’‘.

Ci, którzy mieli sposobność ucaesŁ. 
nczena na pokazie tego insłrumen- 
nu. nie mogą się nachwalić pomysło 
wości wynalazku, a zwłaszcza niepo. 
spalicie artystycznego wykonań, a kil 
ku utworów, które słyszeli.

K ONSERW ATORIUM 
DLA JAZZBANDZISTÓW

W  Stanach Zjednoczonych istnieje 
obok licznych konserwatoriów mu­
zycznych, konserwator.um dla jaziz- 
banda stów.

Ongiś, gdy otwierały się okna i 
lufciki, wybiegały z nich na ulicę ga. 
my i  pasaże wystukiwane na rozkle­
kotanych pianinach prze® grzeczne 
pan enk,. Dziś fortepian ustąpił m ej 
sce głośnikowi radowemu lub pate- 
fonowi'. Marzeniem dawnych sztuba­
ków bywały skrzypce Stradwar usa, 
ds ś zwłaszcza na kontynence amie- 
rykańsk.m jest w  użyciu saksofon i  
hawajskie gitary.

Do konserwatorium dla jazzbaudzi 
stów mogą uczęszczać luds-e tylko o 
zdrowych nerwach. Bowiem to, co 
się dz.eje w tym konserwatorium —  
jest istnym p  okiem. Z każdego poko 
ju  dochodzą dźwięki innego instru.

UbezpieczaInia Społeczna w Chrzanowie
Ogłasza

KONKURS
na stanowiska:

1 lekarza rejonowego- w  Szczakowej
1 „ „ w  Krzeszowicach
2 magistrów farm acji i
1 pomocnika aptekarskiego do apteki Ubezpieczalni 

w Chrzanowie.
Kandydaci na stanowiska lekarzy Ubezpieczalni winni po­

siadać kwalifikacje odpowiadające normom, ustalonym przez 
Naczelną Izbę Lekarską i Zakład Ubezpieczeń Społecznych.

Warunki pracy i płacy regulowane są umową zbiorową za­
wartą między Ubezpieczalmą Społeczną w Chrzanowie a Związ­
kiem Lekarzy Państwa Polskiego — Oddział w Chrzanowie 
z 6. VI. 1939 r. i zarządzeniami władz nadzorczych.

Podania wraz z metryką urodzenia, dowodem obywatelstwa 
polskiego, dowodem studiów i dotychczasowej pracy, własno­
ręcznie napisanym życiorysem należy nadsyłać do Ubezpieczalni 
Społecznej w Chrzanowie do dnia 30 kwietnia br.

Lekarz Naczelny: Dyrektor:
( - )  D r ,  Wysocfci J ó z e l  ( — )  B a r t n i k  S t e i a n

 1C-30G-3

FA B R Y K A  PRZETW ORÓW  C H EM IC ZN YC H , 
KO SM ETYCZNYCH I ŚRODKÓW ODŻYW CZYCH

L. Lassek i Syn
KRAKÓW, Krakowska 29 (tal. óofe-98).

Poleca swoje artykuły znanej jakości

.nar. iywneśtiowy uiiit: kotmetyczna-tiieiiiaiy
wina

aoM 

miody 

dżemy 

ko n fitu ry

De nabycia we wszystkich sklepach I hurtowniach.

mentu. tu wyc e saksofonu, tam miau­
czeń, e ha-wajskiej „bałahajki‘‘,  istna 
gama nieskoordynowanych dżwię. 
ków.

Nuczycielami są członkowie najlep 
szych zespołów jazzowych. Połowę 
uczniów stanowią zmam, artyści mu­
zycy, pragnący zapoznać s ę  z istotą 
jazzu, połowę zaś ekscentryczni mło. 
dz.iecńcy j  chłopczyco.

Lew.

Opublikowanie budżetu 
wojewódzkiego

(o. d.) Wojewódzki Związek Samo­
rządowy w Krakowie podaje do wiado­
mości, że zgodnie z rozporządzeniem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z dnia 6 grudnia 1932 r. budżet Związ­
ku Samorządowego będzie wystawiony 
do publicznego wglądu od dnia 22 do 
28 b. m. w godzinach od 8 do 15 w 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego, Ba­
sztowa 22, pokój Nr 131.

Ze Stowarzyszenia Samopomocy 
Doraźnej

Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia 
Samopomocy Doraźnej odbędzie s'ię dn. 
23 marca b. r. (niedziela) o godz. 3 (15) 
w. pierwszym terminie, a o 3,30 (15,30) 
w drugim terminie w lokalu Powiat 
Związku Rzemieślników przy ul. Sław­
kowskiej 13, I. p.

Proszę o niezawodne przybycie.
6WIKLIASKA, LESZCZYŃSKI, WALTER

I WESOŁOWSKI
Tylko do 27 mairoa występować, będą 

w Teatrze Kameralnym TUB Mieczysława 
Ćwiklińska, Jerzy Leszczyński, Wadystaw 
Walter i  Tadeusz Wesołowski

Kto ohoe podziwiać wspaniałą prę wy­
stępujących gościnnie artystów, spędzić na 
kulturalnej zabawie wesoły wieczór, niech 
zaopatrzy się w bilety na „Pana Jowial. 
ekiego" Fredry — w świetnej, pełnej do­
wcipu imBeeniaaeji Emila Chaberskiego, 
lub na „Rozbitka" Bilińskiego, praygoto. 
wane z pietyzmem przez Marię Dulębę. 
W „Panu Jowiatekim" występują: Mie­
czysława Ćwiklińska, Władysław Walter, 
Nina Karasińska, Wanda Dobrowolska, 
Tadeusz Wesołowski, Kazimierz Biernacki. 
Janusz Ziejewski, Antoni Żukowska. — 
W „Rozbitkach" Jerzy Leszczyński, Wla. 
dysław Walter, Maria Galla, Wanda Do. 
browoiska, Kazimiera Brodrikoweki, Sto. 
fan Orzechowski i  wielu innych..

Początek „Pana Jowiatskiego" o eodz. 
I£ (4 po południu). — Początek „Roz­
bitków" o eodz. 19. — Kasa czynna od 
godz. 10 do 19 bez przerwy. Tel. 557.58.

DY ŻU R LEKARZA POŁOŻNIKA
Dyżur leikanza położnika. Ubezpiecz. 

Społ.: dnia 21 marca od godz. 8 rano 
do 22 marca godiz. 7.59 —  dr HeJbich 
Adam — Kopernika 23 tel. 548-30.

Za zniewagę wyrządzoną ob. St. Grzy­
bowi w  dniu 21 lutego b. r. w lokalu 
świetlicy OPN przepraszam.
gi30ó J. Studencki.

Starsza, samotna do niemowlęcia, zgłosi 
się — ul. Zygmunta Augusta 11, międcy 
8-11. g-304

perfum y 
wody kolońskis 

w ody fryz je rsk i*  
kremy

pasta da pedU»i 
pasta do butów 

k le j b iu row y

Sąd Grodzki w  Krakowie
dn.a 28 lutego 1947
Sygn. I  Zg. 1507/46.

ZARZĄDZENIE PO STĘPO W A N IA  
O S T W IE R D Z E N IE  ZGONU

Sąd Grodak, -w Kraikowi,,, na wnio* 
sek Tauby vel Toni Damz.g, MTn- w  
K raków, e, ul. Barska 3 wszczął po­
stępowanie o stwierdzenie zgonu:

1) Anny Voglęr ur. 18. 1. 1891 w  
Krakowi®, córki Leona a Estery _ z 
Abrahaimowiozów małż. Griinbergów 
2) Stefana Vogiera uir. 29. 10. 1929 w  
Krakowie; 3) M alw iny Vogler ur. 15 
10. 1915 w  Krakow-e; 4) G-aeli Vog. 
Ier ur. 14. 5.1922 w  Krakowie, dzieci 
Szymona i  Anny z Griinbergów małż. 
Voglierów zamieszkałych ostatnio w  
Krakowi®. —  W ym.en einiii ad 1) i  2) 
zabrani, zostali w  październiku z 
ghetta w  Podgórzu i wywie® emi do 
obozu straceń w Bełżcu, gdizie m id i 
zginąć, ad 3) i  4) wywiezione zosta­
ły  do obozu w  Oświęcimiu a następ, 
nie do obozu w  Bergen Bełzen, gdeie 
przed zakończenem wojny miały 
umrzeć na tyfus w  marcu 1945. —

W zywa sę  każdego, kto miałby 
wiadomość o wymienionych by w  
terminie 1 m ie ląca doniósł o  tym 
Sądowi.

Sęd«a Grodzki: 
Mikos® mp.kr 303

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w pank- 
tach sprzedaży 75 zŁ — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — na pro­
wincji pocztą 80 zł. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter)1. 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie aa. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
Na p ro w in c ji Po w . Kom. Polskie ] Par 
t i i Socjalistycznej-

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 strpnie w tekśełe 

za 1 mm szpalty 15 zł. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł. W niedzielę i święta 
O 5O’/« drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, aa 
tekstem 1 mm szpalty 10 zł.'Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zL Tłustym drukiem 
100*/t drożej.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
„Naprzodu", Rynek Główny 30 i upo­
ważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.

Uroczyste poświęcenie sztandaru
M. O.

(o. d.) W dniu 23 bm. odbędzie się 
uroczyste poświęcanie sztandaru Milicji 
Obywatelskiej, ufundowanego przez spo 
łeozeństwo krakowskie. Komitet orga­
nizacyjny zwraca się do wszystkich or­
ganizacji politycznych, społecznych 
i spółdzielczych, ażeby stawiły się z po­
cztami sztandarowymi o godz. 10 na 
dziedzińcu wawelskim.

Niezawodnie cale społeczeństwo kra­
kowskie zainteresuje się tą piękną uro­
czystością, podczas której Milicja Oby­
watelska otrzyma z rąk Krakowian 
sy.ln.ndar.

Wakacje na Uniwersytecie 
Jagiellońskim

(Bg) Z dniem dzisiejszym rozpoczyna 
się przerwa międzysemestralna na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, która trwać 
będzie do dnia 21 kwietnia 1947. Okres 
ten obejmuje Święta Wielkanocne, da­
jąc studiującej młodzieży zamiejscowej 
możność wypoczynku i spędzenia dłuż­
szego czasu w gronie rodziny.

C z y t e l n i c y  p i s z ą

W dniu 19 b. m. tramwaj na linii 
Nr 5 był widownią starcia między kon­
trolerem MKE a podchmielonym oby­
watelem, jadącym w towarzystwie żony.

Gdy kontroler zwrócił uwagę ob. 
Wojdyło Janowti (jak się późpiej oka­
zało), że nie posiada wymaganej pie­
czątki na karcie tramwajowej, ten ob­
rzucił kontrolera szeregiem szorstkich 
wyrazów, konkludując, że jest on (kon­
troler) „własnym parobkiem*1 pijana- 
go pasażera.

Nasz tramwajarz, nie tracąc spokoju, 
zaprowadził krnąbrnego pasażera na 
Komisariat M. O. przy uli Lubicz, gdzie 
dyżurny podoficer bardzo taktownie i 
rzeczowo rozstrzygnął spór na korzyść 
kontrolera.

Jak wynika z powyższego, przyda­
łoby się więcej taktu, spokoju i uzna­
nia dla ciężkiej pracy tramwajarzy ze 
strony P. T. Publiczności, a jeżeli na­
wet jakiś bardziej szorstki konduktor 
pomruczy sobie trochę, lo trzeba nad 
tym przejść do porządku dziennego, 
zważywsĘt ciężką i wyczerpującą pra­
cę .personelu krakowskich Iramwaji.

S z e w c y !

Klej do Skór A.G.O.
jakość przedwojenna

Mmiii „illltt" Kralów, Mcmii 1
Telefon 551-58 kr-89

Bes poprawek solidne w oznaczonym 
czasie ofernje s-29»

Suknie, kostiumy
Anny Kogutek Kraków, Żatawskiena 7.

Odbito czcionkami D rakam i Nr |  
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedpk’* 

Kraków, uł. Orzeszkowej L  
Telefon 566-53.

M — 18548

skrzyp.ee

